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Kraków, Sobota 1 Lutego 1890. 


„Cuas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni áwiştoczne. 


O tdsjalna Nra Czasu, o ila zapas starczy, w Krakowie po 10 6., « przesyłką posztową 12 o. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Biurze dzienników, ul. karola Ludwika l, 9. 


Premumeraża wynosi: 


a świa łęg 07 6 6) 390 


” doWłoch, Fiauoyt, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
ku pocztowego. . 


berr 
28 zir. 7 zir. 3 złr. 
32 złr. | 8 złr. | 3 złr. 


Prenumeraśtę przyjmuj ą: 


A 
garnia S. Krzyżanowskiego, 


8z6Ń 


wyłącznie p. Adam, 
Rue du Chemin de fer 44); w W/iednim 


nachium i Norymberdze), 
&C.), w Frankfurcie m. M. G. 


CZASU“ w Birakowie i urzęd 
ER p 

Herza przy placu i Ą el Bajera przy 
róg Rynku i ulicy św. TOR — Ogłoczenia (insoraty) 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za 
8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym 
mumeratę przyjmują: we Lwowie Biuro 
e des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod 

p i pp. Haasenstein 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. 
H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenum pp. H. Goldschmidt 

L. Daube & C. W Warsza Aad ogłoszenia pp. 
Reichman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy ul. j 


to ML 
Siwak TT aan? ot 
yjmuje się za opłatą od o wiersza 
y po 5 cent. Nadesłane (na 
©głosuenia i pro- 


30 cent. za Tar. — 
Karola Ludwika l. 9; w Paryżu 


jenników ulica 


Vogler (także w Hambur; 


& 
pelik, R. Mosse aias w Berlinie, SA Mo- 


Sonatorskie 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Luty złr. 2:50 
Od 1 Lutego do 31 Marca 1890 „ 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Luty marek 6 
Od 1 Lutego do 31 Marca 1890 W 


DE~ Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiąc. 


Od Administracyi „Czasu. 

PP. Prenuineratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
Dra A. Cinciałę, z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty* Augusta wiikońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 


NNS 


5— 


8 ównież Lituanię Grott- 
razem za 5 złr.; jak r acne" 


gera, 6 fototypij, za 
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Przeglad polity czny. 


Kraków 34 stycznia. 


iskupia stolica we Wiedniu została znowu 
edsa Naj. Pan postanowieniem z 24 b. m. za- 
mianował apostolskiego wikaryusza polnego X. Dra 
Antoniego Gruschę księciem-arcybiskupem wiedeń- 
skim. Nowemu arcybiskupowi złożyła już kapituła 
katedralna życzenia, a dziś nuncyusz Galimberti od- 
bierze od niego przysięgę wierności i posłuszeń- 
stwa dla Stolicy Apostolskiej. X. Dr Gruscha ma 
obecnie lat 70, święcenia kapłańskie , otrzymał 
przed 47 laty, w r. 1871 został członkiem kapi- 
tuły metropolitalnej, a w r. 1878 był konsekrowa- 
ny na biskupa. Jak się dowiaduje Vaterland, 
przeżnaczony jest na apostolskiego wikaryusza pol- 
nego proboszcz padworny Dr Wawrzyniec Mayer. 
Czesko niemiecka ugoda była przedwczoraj przed- 
„miotem dyskusyi na dwóch zgromadzeniach w Wie- 
dnin. Na zgromadzeniu „Deutscher Verein" oceniał 
Ugodę Dr Steinwender ze stanowiska ultrasów nie- 
mieckich i zauważył, iż porozumienie w Czechach 
jest niebezpiecznem dla obu obozów radykalnych. 
niema on, iż czysto narodowa zasada jest zagro- 
żoną, chociaż nie zapoznaje korzyści, płynącej 
z ugody dla Niemców. Mimo to wraz ze swoimi 
przyjaciółmi: politycznymi pozostanie on nadal 
w stanowczej opozycyi. Następny mowca na tem 
zgromadzeniu poszedł jeszcze dalej i wobec ugo- 
y czesko niemieckiej oświadczył się za paktem 
z niemiecko- narodowymi antisemitami. Wreszcie 
uchwalono 'rezolucyę, wzywającą do dalszej Wy- 
trwałej opozycyi i do stanowczej solidarności Niem 
ców w Czechach ze wszystkimi innymi Niemcami 
w Austryi. Łagodniej i przyjaźniej od Steinwen. 
erą oceniał ugodę Dr Weitlof w stowarzyszeniu 
„Eintracht.“ Wprawdzie bilans Niemców nasuwa 
Pewne wątpliwości, ale sytuacya polityczna sta- 
howczo się polepszyła, 2 po ugodzie oczekiwać 
Można rzeczywistego praktycznego rezultatu. © 
Projekt ustawy © prawie obywatelstwa węgier- 
skiego, według zapewnień Egyetiertesa, został już 
w całości wykończony 1 przez ministerstwa spraw 
Wewnętrznych i sprawiedliwości zrewidowany. 


BEZ DOGMATU. 
POWIEŚĆ 
Henryka PIE (AZJĄ 


Tom pierwszy. 
pm 


(Ciąg dalszy.) 
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9 czerwca. wod > 
h st Porte conseil! Nie jadę zaraz do Pło- 
aas prać to bowiem wyjazd na ślepo, ale 
napisałem do ciotki długi list w zupełnie innym 
rodzaju, niż ów, który. wysłałem Z Peli. W ciągu 
ośmiu, najwyżej dziesięciu dni Po AA mieć 
odpowiedź i stosownie do niej pojadę, albo też... 
nie pojadę — i wogóle nie wiem, co pri Od- 
powiedzi pomyślnej byłbym par g ybym był 
naprzykład napisał: „Błagam, kochana ciotko, o 
przepędzenie Kromiekiego za dziesiąte wrota; 
Anielkę przepraszam, kocham i proszę o jej rękę.“ 
Chyba, żeby było już po ślubie, w takim tylko 
razie prośba moja pozostałaby bez skutku; ale 
przecie przypuszczam, że tak aaaea sprawy tam 
uie poszły. Nie napisałem jednak do ciotki nic 
dobnego. List mój ma odegrać rolę podjazdu, 
tóry idzie przed wojskiem i bada okolicę. Uło- 
żyłem go w ten sposób, że ciotka, chcąc odpo- 
wiedzieć, musi mi donieść, co 8ię dzieje nietylko 
SZczęrą prawdę, że jeśli nie byłem bardziej sta- 
Nowęzy, to dlatego, Że doświadczenie nauczyło 
mnie nie ufać sobie. Ach, gdyby ta Anielka, wa 
mo tego żalu, który mniej więcej słusznie mo x 
mieć do mnie, odrzuciła rękę Kromiekiego, ja 
bylbym jej za to wdzięczny, jakby odsunęła się 
aleko od tego nieznośnego typu panny na wyca- 
niu, której jedynem zadaniem 1 celem jest wyjść 
za mąż! Szkoda, żem się dowiedział o tym Kro- 
miekim, Odleciawszy, na podobieństwo ptaka, od 


|ści, aby zdanie swe ò obecnem położeniu polity- 
_|cznem wypowiedzieć, mają jakąkolwiek podstawę, 


Przedłożony on będzie najbliższej Radzie ministery- 
alnej i bezpośrednio po ustawie o honwedach wej- 
dzie na porządek dzienny obrad Izby deputo- 


wanych. 

Ministerstwo wojny rozporządziło, aby wszyscy 
frekwentanci oraz wychowańcy szkół kadeckich 
piechoty i akademii wojskowej w Wiener Neustadt, 
zostali zaopatrzeni w karabiny systemu Mannli- 
chera. 


Sejm pruski, który się obecnie obradami nad 
budżetem zajmuje, ma być z powodu wyborów odro 
czonym na czas od 8 do 24 lutego. Jeśli więc 
wieści, że ks. Bismarck chce skorzystać z pierw- 


szej nadarzającej się w obradach jego sposobno- 


musiałoby to oczywiście nastąpić przed dniem, 
w którym sejm ma zostać odroczonym. Wyjaśni 
się więc niezadługo, czy szerzone w parlamentar- 
nych kołach wieści o zamiarze kanclerza są praw- 
dziwemi lub mylnemi. d 

Dzienniki konserwatywne i narodowo-liberalne 
zajmują się w tej chwili mową ks. Carolath Schoen- 
aich, w której, jak wiadomo, w czasie obrad nad 
ustawą przeciw socyalistom w parlamencie niemie- 
ckim tak energicznie i z niezwykłym zapałem za 
odrzuceniem ustawy przemówił. Jedne z nich dzi- 
wią się szczególnie słowom jego z tego powoda, 
że ks. Carolath jest naczelnikiem powiatu gubiń- 
skiego (Guben) w marchii brandenburgskiej, inne 
podnoszą znów ścisłe stosunki, jakie go swego 
czasu ze zmarłym cesarzem Fryderykiem łączyły, 
potępiają go zaś bezwzględnie tak organa konser- 
watystów, jak narodowo liberałów, chociaż ostatni 
byli, tak samo, jak om, przeciwnikami ustawy i 
głównie się do odrzucenia jej przyczynili a chyba 
taka między nimi zachodziła różnica, że on wy- 
rażał szczerze swe zdanie, oni zaś starali się tylko 
pozyskać względy swych wyborców. 

Największe zdziwienie wywołał w kołach ber- 
lińskich następnjący szczegół. Jedno z pism kon- 
serwatywnych zarzucało ks. Carolath, że się w dys- 
kusyi nad ustawą przeciw socyalistom okazał 
tak stanowczym przeciwnikiem jej, a jednak przed 
niezbyt dawnym czasem żądał sam, jako naczelnik 
powiatu, aby w Gubinie zaprowadzić na podstawie 
dotychczasowej ustawy mały stan oblężenia. Ks. 
Carolath zaprzeczył stanowczo tej insynuacyi, a 
do ogłoszenia zaprzeczenia tego otworzyła mu 
swe łamy Nordd. Allg. Ztg. 


Największą uwagę zwracają w tej chwili od- 
wiedziny czarnogórskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Wukowicza w Belgradzie, dające powód 
do licznych pogłosek, może bezpodstawnych l iale 
wynikających ztąd, że powód urzędownie podany, 
jakoby p. Wukowiez przybył do Serbii jedynie 
w celu podziękowania rządowi za przyjęcie wy- 
chodżców czarnogórskich , jest zbyt blahym, aby 
przypaścić można, że w tym jedynie cela wybrał 
się do Belgradu sam minister spraw zagranicznych. 
Dzienniki urzędowe serbskie starają się usunąć 
wszelkie podejrzenia, jakie pobyt p. Wukowicza 
w Belgradzie obudzić może tem, że był où ` po- 
przednio w Wiedniu, rozmawiał ż ministrem Kal 


nokym i usunął zapewne sam wszelkie przyp: j p 


szczenia, jakieby co do zamiarów jego czynić 
można. 

Sknpczyna serbska ma się zebrać 13 lutego. 
W kołach rządowych utrzymują, że zajmie Ona 
się tylko załatwieniem tych spraw, których zała- 
twienia konstytucya od ciał ustawodawczych wy- 
maga, poczem najpóźniej 16 marca zamkniętą Z0- 
stanie mową tronową. Zaręczenia te mają uchylić 
wszelkie poprzednio szerzone pogłoski. 


O sporze argielsko-portugalskim podaje Koeln. 
Ztg matępijącć szczegóły: „Portugalia udała się 


nóg Laury. co musiało nastąpić w każdym razie, 
byłbym najprawdopodobniej upadł przy Anielczy- 
nych. Póczciwa ciotka, dała jednak dowód cięż- 
kiej ręki, donosząc mi o zabiegach Kromiekiego 
i o poparciu, jakiego mu udziela pani Celina. — 
W dzisiejszych czasach nerwów nietylko kobiety 
są mimozowate, ale i mężczyzni. Jedno trochę 
szorstkie dotknięcie, a dusza się zwija i zamyka 
częstokroć raz na zawsze. Wiem, że to jest głu- 
pio i żle, ale tak jest! Chcąc się zmienić, ma- 
siałbym zamówić sobie u jakiego anatoma inne 
nerwy, a te, które mam, chować tylko na szcze - 
gólne okazye. Nikt, nawet pani Śniatyńska , po 
czytująca mnie w tej chwili za potwora, nie pa- 
trzy na mnie krytyczniej, niż ja sam. Ale czy ten 
Kromieki jest lepszy odemnie? czy jego płaska, 
pieniężna newroza więcej warta od mojej? Bez 
wszelkiej chełpliwości mogę sobie powiedzieć, że 
mam dziesięć razy więcej delikatności uczuć, szla- 
chetniejsze porywy, lepsze serce, więcej tkliwości, 
nie mówiąc już o tem, że jego rodzona matka 
musiałaby przyznać, że jest głupszy odemnie. — 
Nie zrobię wprawdzie nigdy w życiu ani miliarda, 
ani jego dziesiątej części, ale Kromicki nie zrobił 
też jeszcze ani setnej; natomiast mógłbym ręczyć, 
że mojej żonie będzie cieplej i widniej w życiu, 
niż jego, że będzie żyła życiem szerszem i szla- 
chetniejszem. . | t 
Nie pierwszy to już raz porównywam się w my- 
Śli z Kromickim, co mnie nawet gniewa, tak da- 
lece uważam się za wyższą istotę. My jesteśmy 
mieszkańcy dwóch różnych płanet, jeśli zaś cho 
dzi o zestawienie naszych dusz, to między niemi 
taki jest stosunek, że do mojej trzeba wchodzić 
po schodach — przyczem, przyznaję, że można 
kark skręcić — do jego zaś duszy, Mea naprzy- 
kład Anielka, stanowczo musiałaby schodzić. 
Czy jednak przyszłoby jej to tak trudno? O- 
brzydliwe pytanie! Ale widziałem pod tym wzglę- 
dem tak niesłychane rzeczy, zwłaszcza u nas, 
gdzie kobiety stoją powszechnie wyżej od męż- 
czyzn, że muszę je postawić. Widziałem dziew- 
częta, dalibóg, prawie skrzydlate, pełne szląche- 


tnych porywów, 


już w dniu 31 grudnia z żądaniem o pomoc do 
sześciu mocarstw : Niemiec, Austryi, Włoch, Rosyi, 
Francyi i Hiszpanii, i odebrała od nich jedno- 
brzmiącą prawie odpowiedź, wyrażającą zdanie, 
że nie można przypuścić, aby Anglia żywiła nie- 
przyjazne względem Portugalii zamiary i że do 
obecnego sporu nie wypada może przywiązywać 
takiej wagi, jaką do niego Portugalia przywiązy- 
wać się zdaje. Dnia 6 lutego uczyniła Portugalia 
nowy krok dyplomatyczny, w którym się powo- 
łuje na artykuł 12 traktatu berlińskiego w spra- 
wie państwa Kongo i żąda rozstrzygnięcia sprawy 
przez sąd polubowny. W odpowiedzi swej wyra- 
ziły państwa swe sympatye dla Portugalii, ofiara- 
jąc w danym razie swą pomoc, z oświadczeniem 
jednak, że się do uczynierie wspólnego kroku dy- 
plomatycznego w tej sprawie nie poczuwają. 
W Lizbonie twierdzą jednak, -że niektóre mocar- 
stwa, a w szczególności Niemcy, poczyniły w Lon- 
dynie przyjazne przedstawienia, aby się Avglia 
mniej gwałtownie z Portugalią obeszła.* 


ETC 
Z krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych. 


Lwów 30 stycznia. 


(X) W dniu 26 b. m. odbyło się w gmachu 
sejmowym posiedzenie kraj, komisyi dla spraw 
przemysłowych. 

Obradom przewodniczył JE. p. Marszałek kra- 
jowy hr. Tarnowski, po części zaś JE, hr. Wło- 
dzimierz Dzieduszycki, 

Obecni byli: JE. Marszałek krajowy hr. Jan 
Tarnowski, ks. Jerzy Czartoryski, JE. Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki, prof. Jan Franke, radca Na- 
miestnictwa Kazimierz Laskowski, poseł sejmowy 
Michał Michalski, prezydent m. Lwówa Edmund 
Mochnacki, inspektor przemysłowy Arnulf Nawratil, 
członek Wydziału krajowego Tadeusz Romano- 
wież, dyrektor krakowskiej wyższej szkoły prze- 
mysłowej Jan Rotter, poseł Stanisław Szczepa- 
nowski, członek Wydziału krajowego Dr Józef 


Nastąpił potem wybór t. z. sekcyi administra- 
cyjnej, która stanowi poniekąd organ wykonaw- 
czy komisyi. Przewodniczącym sekcyi administra- 
cyjnej jest z urzędu każdorazowy szef tego de- 
partamentu Wydziału krajowego, w którym zała- 
twiane bywają sprawy, dotyczące przemysłu; — 
obecnie jest nim p. Tadeusz Romanowicz. 

W skład tej sekcyi weszli z grona członków 
sekcyi dla przemysłu domowego pp. Wierzbicki 
i Laskowski; z grona członków sekcyi rękodziel- 
niczej pp. Franke i Michalski; z całej komisyi 
pp. Nawratil i Dr Zgórski. 

IL JE. hr. Dzieduszycki zdał sprawę o 
przedsięwziętych z jego strony środkach przygo- 
towawczych do udziału Galicyi w wystawie rolni- 
czo-leśnej, która ma odbyć się w ciągu przyszłego 
lata w Wiedniu, mianowicie co do sposobu przed 
stawienia na tej wystawie wyrobów przemysłu 
domowego włościańskiego. 

W dyskusyi nad tym przedmiotera poruszono 
także pytanie, czy i w jakiej mierze miałyby wziąć 
udział w tej wystawie nasze rękodzielnicze szkoły 
fachowe i warsztaty wzorowe, dla których zresztą 
Wydział krajowy już miejsce zapewnił? 

Ponieważ sprawa ta wymaga przeprowadzenia 
rozmaitych układów i przygotowań, dlatego ko- 
misya poruczyła jej załatwienie sekcyi administra- 
cyjnej, która ma działać w porozumieniu z hr. 
Włodz. Dzieduszyckim, jako głównym opiekunem 
i gospodarzem działu galicyjskiego na tejże wy- 
stawie. 

III. W imieniu sekcyi administracyjnej refero- 
wał p. Nawratil o przekazanym komisyi do za- 
opiniowania wniosku pos. Stanisława Polanowskie- 
go, co do subwencyonowania z kraj. funduszu 
przemysłowego fabryk mączki kartofianej, tudzież 
o petycyi hr. Stanisława Platera, który zażądał 
subwencyi z funduszu krajowego w kwocie 3.000 
złr. na fabrykę mączki kartoflanej, którą urządzić 
zamierzył w dobrach swych w Siebieszowie. 

Zgodnie z wnioskiem referenta, komisya uznała 
się niekompetentną do roztrząsania tego przedmio- 
tu, jako należącego do zakresu przemysłu  rolni- 
czego. 

IV. P. Wierzbicki zdawał sprawę jako refe- 


Wereszczyński, zastrpca dyrektora ruchu kolei|rent sekcyi administracyjnej o podaniu patrona 


państwowych Ludwik 


Wierzbicki, prof. Julian| „Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 


Zacharjewiez, dyrektor Banku krajowego Dr Al-|czych* z wnioskiem o zwołanie przedstawicieli 
fred Zgórski, właściciel krakowskiej fabryki ma- | krajowego przemysłu tkackiego na naradę facho- 
szyn Leon Zieleniewski i dyrektor lwowskiej Kasy |wą o rozmaitych potrzebach tego przemysłu. Przy- 


oszczędności Franciszek Zima. 


chylając się do projektu, poruszonego przez „Zwią- 


Pp. Władysław Fedorowicz i Dr Ferdynand Wei-|zek*, postanowiła komisya przyprowadzić do sku- 


gel usprawiedliwili swą nieobecność. 
L Pierwszy przedmiot porządku dziennego sta- 


tku taką konferencyę fachową dla spraw tkackich. 
Do udziału w tej konferencyi mają być zapro- 


nowiło ukonstytuowanie się komisyi na nową ka-|szeni pp.: . Tadeusz „Fedorowicz z Klebanówki, 
dency sześcioletnią: "Przewuduiezącym jest: na| poseł Augost Gorayski, kierownik krajowa zakady 
, e: 


mocy statutu z urzędu każdoczesny Marszałek kra- | tkackiej . w Krośnie 


Henryk Gruszecki 


jowy; dwóch wiceprezesów wybiera komisya ze | mon Reszetyłowicz dyrektor spółki tkackiej w Gli- 


swego grona. Wybrani zostali pp. JE. Włodzimierz 
br. Dzieduszycki pierwszym, zaś ks. Jerzy 
Czartoryski drugim wiceprezesem. 

Według regulaminu podzieliła się komisya na 
dwie sekcye fachowe, mianowicie: na sekcyę dla 
przemysłu domowego i sekcyę dla przemysłu rę- 
kodzielniczego. AMI 
Do sekcyi dla przemysłu domowego wpisali się 
p.: Włodzimierz hr. Dzieduszycki, Ludwik Wierz- 
bieki, Bolesław Baranowski, Leon Chrzanowski, 
ks. Jerzy Czartoryski, Władysław Fedorowicz, 
Kazimierz Laskowski, Dr Ferdynand Weigel, Dr 
Józef Wereszczyński. Przewodniczącym tej sekcyi 
wybrano Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, zaś 
jego zastępcą Ludwika Wierzbickiego. 

Do sekcyi dla przemysłu rękodzielniczego zgło- 
sili się pp: Edmund Mochnacki, Jan Franke, Ar- 
nult Nawratil, Jan Rotter, Stanisław Szczepanow- 
ski, Dr Alfred Zgórski, Leon Zieleniewski i Fran. 
ciszek Zima. Przewodniczącym tej sekcyi obrano 
p. Mochnackiego, zaś jego zastępcą p. Zimę. 


wrażliwe na kiej agp co brw 
i niepospolite, które nietylko wychodziły za mą 
za ek najpośledniejszego gatanku, ale na 
drugi dzień po. ślubie przechodziły na ich życio- 
wą wiarę, na ich płaskość, na ich egoizm, pró- 
żność, ciasnotę i małość. Co więcej , niektóre e 
niły to chełpliwie, jakby w ich ię er R 
wne ideały tak samo nadawały 8ię po ślubie do 
wyrzucenia przez okno, jak 1ch mirtowy. wianek. 
I były przekonane, że w ten właśnie sposób .sta- 
ją się dobremi żonami, nie zdając sobie sprawy, 
że każda z nich poświęca poloty duszy skłonno- 
ściom, małpy. Prawda, że często potem „: prędzej 
iub póżniej, przychodziła zeakcya, ale. ogólnie bio- 
rąc.szekspirowska Tytania, jest u nas typem po- 
spolitym, który każdy z pewnością w. życiu .spo- 
tykał. | 
Jam jest sceptyk od stóp do głowy, ale mój 
sceptycyzm płynie „z tego, ©0 mnie boli,“ bo i- 
stotnie boli mnie porządnie, gdy sobie pomyślę, 
że może być taksamo i z Amelką. Może i ona bę- 
dzie wzruszać ramionami na wspomnienie swych 
anieńskich polotów, przekonana, że dostawy do 
f irkestana — oto są rzeczy równie poważne, jak 
realne, któremi jedynie. warto się zajmować w ży- 
ciu. Porywa mnie nieludzki gniew na tę myśl, 
zwłaszcza, że jeśli do tego przyjdzie, to przyj- 
dzie po części z mojej winy. i 

Z e strony Bid weg moje rozmysły i waha- 
nia płyną nietylko z tego braku energii w posta- 
nowieniach, o którym pisze Śniatyński, ale je- 
szcze i z innego źródła. Ja mam tak wysokie po- 
jęcie o małżeństwie i tak wysokie wymagania, że 
to odejmuje mi odwagę. Wiem, że częstokroć mąż 
i żona przystają do siebie, jak dwie spaczone de- 
ski, a jednak jakoś to idzie; ale dla mnie to 
nie wystarcza. Właśnie dlatego, że, biorąc ogól- 


nie, jestem względem szczęścia niedowiarkiem, | 


powiadam sobię: niech choć to. mi dopisze! A czy 
może dopisać? Dziwna rzecz! Oto tak wahającym 
się, tak mało stanowczym, zrobiły mnie nie te 
złe małżeństwa, które w życiu widziałem , ale tych 
kilka dobrych, bo właśnie na ich to wspomnienie 


nianach, poseł Stanisław Szczepanowski, dyrektor 
Kasy oszczędności we Lwowie Franciszek Zima, 
poseł Bolesław Żardecki jako dyrektor spółki tka- 
ckiej w Łańcucie, oraz Wiktor Drzymuchowski, 
były stypendysta Wydziału krajowego, obecnie 
zatradniony w fabryce żyrardowskiej, jeżeli bę- 
dzie w Galicyi wówczas, gdy zbierze się owa 
konferęncya. l 

Wszystkie Towarzystwa tkackie istniejące w kra- 
ju będą również zaproszone, ażeby, jeżeli uznają 
to za stosowne, wysłały delegatów na ową kon 
ferencyę tkacką. 

V. Ten sam referent przedłożył w imieniu sek- 
cyi administracyjnej sprawozdanie o wniesionej 
do Sejmu petycyi magistratu m. Krosna o zasi- 
łek z fanduszu krajowego na budowę gmachu na 
pomieszczenie fachowej szkoły tkackiej. Koszt 
budowy obliczony jest na 35,000 złr. i ma być 
rozpoczętą zaraz z wiosną b. r. według planów 
opracowanych 


przez architekta p. Ludwika Ra- garncarskiego w Porębie, pow. 


cie krajowym nie jest przewidzianą, przeto uchwa- 
liła komisya przedłożyć Wydziałowi krajowemu 
wniosek, ażeby z funduszów, jakie ma w tym 
roku do rozporządzenia na bezzwrotne zasiłki na 
cele przemysłowe, udzielił. gminie m. Krosna sub- 
wencyę w kwocie 1,000 złr. na tę budowę, z przy- 
rzeczeniem, iż w najbliższej sesyi będzie przed- 
łożony Sejmowi wniosek o udzielenie na ten cel 
ze skarbu krajowego, dalszego zasiłku w kwocie 
5,000 złr. 

Również uchwaliła komisya upraszać Wydział 
krajowy, ażeby starał się wyjednać u rządu sub- 
wencyę ze skarbu państwowego na budowę szkoły 
tkackiej w Krośnie. 

VI. P. Franke, również w imieniu sekcyi ad- 
ministracyjnej, referował o podaniu magistratu 
m. Lwowa, wniesionem do Wydziału krajowego, 
z prośbą o wstawienie się do centralnych władz 
rządowych w sprawie projektowanej państwowej 


szkoły przemysłowej we Lwowie. Podniesiono ` 


mianowicie, że od r. 1885, odkąd prowadzone są 
rokowania gminy m. Lwowa z em w tej spra- 
wie, skoro tylko gmina, stosując się do wymagań 
ministeryalnych, przyjmie podyktowane zę strony 


rządu warunki, występuje ministerstwo oświaty 


z coraz nowemi żądaniami, stopniując je in plus, 
gdy równocześnie bardzo znacznie okrojoną zo- 
stała ilość kursów fachowych w przyszłej szkole. 

Sprawa ta wywołała żywą dyskusyę w komi- 
syi, której wynikiem była uchwała, postanawia- 
jąca poprzeć jak najgoręcej u Wydziału krajo- 
wego sprawę projektowanej szkoły Arafat 
we Lwowie, a to w tym kierunku, ażeby Wydzi 
krajowy zwrócił się do ministerstwa oświaty 
z przedstawieniem krzywdy i szkody wyrządza- 
nej tak m. Lwowu, jak i interesom kraju z po- 
wodu trudności, stawianych ze strony rządu wpro- 
wadzeniu w życie tego zakładu naukowego. 

VII. Pp. Zgórski i Romanowicz referowali na- 
stępnie o podaniach o pożyczki z kraj. funduszu 
przemysłowego na rozmaite przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe. Załątwiono szereg takich podań i z tych 
kilka uwzględniono, z przedstawieniem opinii Wy- 
działowi krajowemu na udzielenie pożyczek w łą- 
cznej sumie 16.000 złr. 

VIIL P. Zacharjewiez zdawał następnie 
sprawę o stosunkach krajowej,szkoły garncarskiej 
w Kołomyi, którą zwidziła komisya, złożona z pp. 
Romanowicza, Fraukego i Zacharjewicza, jako re- 
ferenta w komisyi przemysłowych spraw, tyczą: 
cych się ceramiki. 

Na podstawie sprawozdania p. Zacharjewicza 
i po przeprowadzeniu nad tym przedmiotem dys- 
kusyi, powzięto następujące uchwały ; 

a) Komisya kraj. dla spraw przemysłowy: 
nie węosi na razie ani zmiany statutu, ani kiero- 
wnictwa krajowej szkoły garncarskiej w Koło- 
myi; — poleca natomiast swej sekcyi administra- 
cyjnej, iżby zajęła się zmianą planu nauki w tym 
zakładzie w sposób, zbliżający go do praktycznej 
nauki w warsztatach wzorowych (na wzór szkoły 
w Porembie), a nadto, ażeby wydane zostały ści- 
sle normy eo do prowadzenia ksiąg i całej admi- 
nistracyi zakładu. 

b) Dla przysposobienia fachowych instruktorów 
do pewnych działów nauki, postanowiono wysłać 
dwóch przodowników z kołomyjskiej szkoły, Skrzy- 
pnicznka i Seilera na kilkomiesięczną praktykę do 
krajowej ceramicznej stacyi Hotuna ii w szko- 
le politechnicznej we Lwowie. 

c) Ponieważ budynek, w którym mieści się 


szkoła garncarska w Kołomyi, nie odpowiada ce- ' 


lowi, przeto postanowiono wezwać gminę tamtej- 
szą do rozszerzenia swego budynku. 
IX. P. Fryderyk Lachner, należ 
nauczycieli gimnazyum w Wadowi 
wizorycznie kierownictwo 


do etatu 
, objął pro- 
warsztatu wzorowego 
chrzanowskiego, za 


multa. Ponieważ ta sprawa w tegorocznym budże- urlopem jednorocznym. Gdy jednak teraz władze 


ia s 
powiadam 
kowa rzecz! trzeba tylko umieć znaleźć! 


11 czerwca. 


sobie : to może dopisać! to nie książ |mieć z tej 


ki, bo jaż mam do tego 
mnie, 
Z Łukomskim: zaprzyjaźniłem się w ostatnich | także 


prostej przyczyny, że jak u 
domo, mówi się: „Campidolio« Posate de Pół. 
a i oko. Ucieszyły się ogro- 
kiedym do nich zagądał po polsku, ja się 
ucieszyłem i nietylko pokazałem im drogę, 


dniach bardzo. Nie jest już ze mną taki: milczący | ale sam zaprowadziłem je na miejsce. 


i zamknięty, jak był dawniej. Wczoraj zaszedł 


~ Nie uwierzy pan, jak mnie zajmuje pańskie 


do mnie wieczorem ;. włóczyliśmy się aż hen, ku | opowiadanie. Poszliście więc razem? 


termom Karakalli, poczem zaprosiłem go do sie- 


bie i siedział. blisko do północy. Miałem z nim|ka, jak topolka, zgrabna, 
rozmowę, którą zapisuję, bo uczyniła na mnie|jak na model, 


— Poszliśmy razem. Po drodze patrzę, panien- 
ładna, głowa mała, usży, 
dużo wyrazu, a rzęsy poprostu 


pewne wrażenie. Łukomski trochę się wstydził | złote. Coś podobnego tylko u nas się zdarza; tego 


swego wybuchu przy: konającym Gallu, ale ja|tu pan nie 
umyślnie począłem mówić o kraju, wydobyłem | rzadko. 
z niego wszystko, co mu leżało na dnie serca, i|mowała matką, 
'w końcu, gdy zaczęło być między nami jakoś |dawną śmiercią 


cieplej, powiedziałem : 

— Wybacz, panie Józefie, pytaniu, ale doprawdy 
nie rozumiem jednej rzeczy: oto dlaczego czło- 
wiek, który, tak jak pan, potrzebuje wkoło siebie 
swojskiego otoczenia, nie postara się o towarzy- 


ona dać potrafi, nie da panu ani pańska praco- 


Kraku i Karcie. 


Łukomski uśmiechnął się i pokazując mi pier-| 


ścionek, rzekł: 


— Ja się właśnie żenię. Czekamy tylko na wyj-|myślić we dwa lub 


zobaczysz ba w Wenecyi, i to 
Podobało mi wła, to się bardzo vaj- 
która była bardzo stroskana nie- 


— Jakto? po tygodnin? 
— Tak, bo. one wracały do Florencyi. ` 


s sara — W każdym razie należysz pan do ludzi tö- 
szkę z kraju. Tego wrażenia ojczystego, które|rzy niedługo się namyślają. ysz p udzi, któ- ' 


— Gdyby to było w kraju, 


ochotę cało- 


wać ją po rękach za to samo, że Polka... 


— Tak, ale małżeństwo, to taki przełom w życi 
— To prawda. Ałe co ja le Égo mgkin wy: 
tygodnie, niż w tydzień ? 


trz 
ście żałoby po ojcu mojej narzeczonej. Za dwa | Miałem pewne skrapaly, Jrzyznaję. Trochę mi 


miesiące jadę do tych pań. 
— W okolice Sierpca ? 
— Nie, one pochodzą z pod Wiłkomierza. 
— Q(óżeś pan robił w Wiłkomierzu ? 


Corso. 

— To był szczęśliwy wypadek! 

— Najszczęśliwszy w mojem życiu. 

— Może w czasie karnawału ? 

— Gdzie tam. Któregoś rana szedłem na via 
Condotti, wtem patrzę, jakieś dwie panie, jasne 
blondynki, widocznie matka i córka, rozpytują złą 
włoszczyzną o Kapitol. Mówiły: „Capitolio,“ „Ca- 
pitole,* „Capitol* — i nikt ich nie mógł zrozu- 


przykro o tem mówić... 
dziedziczna „ery Dziad 
nie, ojciec ogłachł w czterdzi 

Można z td: mpc pit 
— Ja poznałem je wypadkiem w Rzymie, na ļ ciężkie, 
niecierpliwi. Otóż łamałem 
się wiązać życie takiej 
wiekowi, któremu to 
grozi i z którym pożycie może być trudne. 


naszej rodzinie jest 
na starość nie słyszał 
życia.... 

żyć, ale bądź: co bądź, to kalectwo 
zwłaszcza dla otoczenia, bo głusi bywają 
. Się z myś 

dziewczyny ze sobą czło- 
kalectwo prawdopodobnie 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
aa E 


a męża. Pomyślałem, że musi mieć 
poczciwe serce. Tydzień służyłem im jako cice- 
rone, a po tygodniu oświadczyłem się. ` : 


i ; trwałoby ni pak 
wnia, ani pańscy pomocnicy, nie mówiąc już o|dnie dłużej, ale tu, ja, panie, miałem zet 


czy godzi" 


* 


r 


szkolne odmówiły mu przedłużenia urlopu, który 
kończy się z dniem 1 lutego b. r., przeto komi- 
sya ustąpienie p. Lachnera przyjęła do wiadomo- 
ści z zastrzeżeniem użycia go w przyszłości w spo- 
sób odpowiadający jego uzdolnieniu, a na jego 
miejsce uchwaliła przedstawić Wydziałowi krajo- 
wemu na prowizorycznego kierownika warsztatu 
garncarskiego w Porembie p. Antoniego Goligow- 
cą po 60 złr. miesięcznie i wolnem 


skiego, z 
mieszkaniem. 


X. P. Szezepanowski referował o petycyi 
-gminy miasteczka Peczeniżyna, pow. kołomyjskiego, 
o założenie tamże fachowej szkoły dla wyrobów 
z drzewa, tudzież o petycyi spółki huculskiej w Ko- 


łomyi o pożyczkę lub zasiłek. 


Zgodnie z wnioskami sprawozdawcy uznano mia- 
steczko Peczeniżyn za miejsce nieodpowiednie do 
założenia szkoły fachowej dla przemysłu drzew- 
nego. Natomiast postanowiono subwencyonować 
spółkę huculską, która zajmuje się kształceniem 
utalentowanych rzeźbiarzy huculskich, rozpowsze- 
chnia między ludem tamtejszym poprawne na- 
rzędzia i przybory rękodzielnicze, spienięża wy- 
roby huculskie it. d. Przywiezione przez p. Szcze- 
panowskiego na posiedzenie komisyi wyroby tka- 

, paciorkowe, mosiężnicze i rzeżbiarskie, a 
wreście różne wyszywanki, roboty włościan czar- 
nohorskich ze sklepu spółki huculskiej, zjednały 
sobie wielkie pochwały takich znawców podobnych 
przedmiotów, jak hr. Włodz. Dzieduszyckiego, 


Wierzbickiego i innych. 
XI. Przyjęto do wiadomości na postawie refe- 


ratu p. Romanowicza, że na wniosek sekcyi ad- 
ministracyjnej udzielił Wydział krajowy stypen- 
dyi z rozmaitych okolie kraju pochodzącym chłop- 
com na naukę w państwowej szkole dla przemy- 
siu drzewnego w Zakopanem na r. 1890 w łą- 
cznej kwocie 1740 złr. dla wszystkich. Następnie 
przyjęto do wiadomości udzielenie przez Wydział 
krajowy stypendyum p. Kazimierzowi Miziewiczowi 
po 35 złr. miesięcznie na odbycie kursu fachowego 
w rządowym zakładzie dla fotografii i reproduk- 


oyi rysunków we Wiedniu. 
- Następnie uchwalono zaproponować Wydziałowi 
krajowemu udzielenie stypendyum Janowi Goliń. 
skiemu z Mokrzyszowa, pow. tarnobrzeskiego, po 
6 złr. miesięcznie na naukę stolarstwa i rzeźbiar- 
stwa w Zakopanem wobec tego, że tamtejsza Rada 
powiatowa zapewniła mu również po 6 złr. mie- 
sięczpie z funduszów powiatu. 

Na przedstawienie kierownika zawodowej szko- 
ły ślusarskiej w Świątnikach , uchwalono następnie 
zaproponować Wydziałowi krajowemu udzielenie 
zasiłków: Stanisławowi Kwintowskiemu po 8 złr. 
mięsięcznie , Andrzejowi Goreckiemu po 4 złr. mie- 
sięcznie, Józefowi Cholewie po 3 złr. miesięcznie 
i Radolfowi Boorowskiemu po 3 złr. miesięcznie ; 
wszystkie na rok 1890. 

czenmeom państwowej szkoły dla przemysłu 
artystycznego we Lwowie, Józefie Angerer zapro- 
ponowała Komisya udzielić jeanorasowy zasiłek 
w kwocie 100 zir., Oldze Szydłowskiej takisamż 
zasiłek w kwocie 40 złr., Felicyi Zahorskiej za- 
siłek w kwocie 40 złr. 
- Dezydery Denk ma otrzymać przyrzeczenie za- 
siłka w kwocie 30 złr. miesięcznie od 1 września 
1590 roku, na naukę w państwowej szkole budo- 
wy machin i ślusarstwa w Komotau w Czechach. 

Ośmiu uczennicom szkoły koronkarskiej w Mu- 
szynie przyrzeczono zasiłki po 25 złr. jednorazo- 
wo. Kandydatki ma przedstawić zarząd szkoły. Je- 
dnemu z uczniów szkoły ludowej w Trzemeśnie, 
pow. tarnowskiego, którego przedstawi tamtejsze 
kółko rolmicze, przyrzeczono zasiłek, równający 
się połowie kosztów utrzymania w szkole koszy- 
karskiej w Jarosławiu. 

XII.. Ponieważ Namiestnictwo wydało pewne 
zarządzenia co do stosunków szkół przemysłowych 
uzupełniających w Drohobyczu i Jarosławiu, bez 

iesienia się do Komisy1, przeto uchwaliła Ko- 
misya zastrzedz się przeciw takiemu pomijaniu jej 
w sprawach, które z prawa należą do jej zakre- 
sü działania. 

Obrady Komisyi trwały od godziny 11 do 5 po- 

u. 


sprawy szkolne. 


(Z krajowej Rady szkolnej.) 


Krajowa Rada szkolna odbyła dnia 13 b. m. 
posiedzenie, na którem załatwiono następujące 


sprawy: 

Przyznano z fanduszu przyzwolonego przez Sejm 
krajowy remuneracye dwudziestu siedmiu okręgo- 
wym inspektorom szkolnym, w uznaniu ich sku- 
tecznej działalności. 

Przeniesiono ze względów służbowych nanczy- 
cielkę ludowej szkoły żeńskiej w Wadowicach 
Teklę Gołąb do Oświęciwia, a nauczycielkę ludo- 
wej szkoły żeńskiej w Oświęcimiu Maryę Pańcza- 


__ kiewiczówaę do Wadowie. 


Zatwierdzono uchwałę Rady gminnej w Boja- 
nicach (powiat Sokal), według której język pol- 
ski ma być językiem wykładowym w tamtejszej 
szkole ludowej. 

Przekształcono etatową szkołę w Czerniowie 
(pow. Mościska) na 2 klasową. 

Przyjęto do wiadomości ząwiadomienie Wydzia- 
łu krajowego o wyznaczeniu przez Sejm krajowy 
kwoty 2000 złr. na wydawnictwo polskich podrę- 
czników dla szkół średnich, tudzież kwoty 2000 
na wydawnictwo ruskich podręczników. 

Poruczono naukę stenografii w Il gimnazyum 
we Lwowie profesorowi Włodzimierzowi Reslowi. 

Przeniesiono suplenta szkoły realnej w Krako- 


og Witolda Borewicza, do gimnaazyam w Rze- 


` Pozwolono Towarzystwu oświaty ludowej w Kra 
kowie na założenie tamże szkoły sług żeńskich. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie. Rady miejskiej dnia 30 stycznia. 


Przewodniczący prezydęnt miasta Dr Szlach- 
towski. 

Na pierwszem miejscu porządku dziennego znaj- 
duje się uchwalenie budżetu na r. 1890. 
Zabiera głos r. m. prof. Dr Domański i wnosi 
odroczenie obrad nad budżetem, ponieważ druko- 
wany, obszerty projekt rozesłany został radcom 
miejskim dopiero we wtorek, nie mieli więc czasu 
rozpatrzeć się w takowym dokładnie. 

Prezydent zaznacza, że były bardzo wielkie 
trudności w roku bieżącym z ułożeniem budżetu, 
ponieważ dopiero 15 grudnia r. z. sekcya ekono- 
miczna mogła wstawić kwoty na nadzwyczajne 


śniej pod obrady. 
do czwartku d. 6 lutego b. r. 
Z porządku dziennego radca Magistratu p. Za 


więcej, że uchwalony przez Radę regulamin wy 


Dr Styczeń wyjaśnia pokrótce sprawę. — Wice 
obeznać się, o jakię grunta chodzi. 


Paszkowskiego i Dra Pareńskiego. 
stąpiono do poufnego. 


wczorajszym uchwaliła : 
L Sprawozdanie Dra Piekosińskiego z czynno 


mości, 
II. Rada miejska przyjmuje do wiadomości, że 
Dr Fr, Piekosiński z dniem 30 czerwca 1889 r. 


zarządzenie komisyi archiwalnej, mocą którego 
tymczasowy zarząd archiwum powierzonym został 


lńskiemu i Rosenblattowi, tudzież radcy Magi- 
stratu Szymkiewiczowi. 

II. Za nader skuteczną działalność, podjętą 
około dalszego uporządkowania archiwum dawnych 
akt miejskich od 1 października 1887 r. do końca 
czerwca 1889 r. wyraża Rada m. p. Drowi Fran- 
ciszkowi kiekosińskiemu uznanie i podziękowanie, 
a zgodnie z objawionem przezeń życzeniem, za- 
prasza go nadal do udziału w komisyi archi- 
walnej. 

IV. Prowizoryczny zarząd archiwum powierza 
z że osobie za wynagrodzeniem miesięcznem 

r. 

V. Komisyi archiwalnej poleca się, aby zamia 
aowanego tymczasowego kierownika niezwłocznie 
w zarząd archiwum wprowadziła i o tem celem 
asygnowania płacy zdała sprawę, tudzież, by dla 
teguż prowizorycznego kierownika instrukcyę wy- 
pracowała i Radzie miasta przedłożyła. 

VI: Wzywa się komisyę archiwalną c przedsta- 
wienie wniosków co do organizacyi archiwum i 
ułożenie instrukcyi dla urzędmków. 

Odnośnie do ustępu IV przystąpiono następnie 
do wyboru tymczasowego kierownika archiwum, 
a po obliczemu głosów okazało się, iż bezwzglę 
dną większość głosów uzyskał p. Dr Stanisław 
Krzyżanowski, który też kierownikiem pro- 
wizorycznym zamianowany został. 

W końca na wniosek r. m. prof. Dra Kasparka 
uchwalono zaprosić na członka komisyi archiwal- 
nej prof. Dra Stanisława Smolkę. 


m 
Rozmaitości polityczne. 


Z Paryża. 


(Broszura pułkownika Stoffel. — Rozmowa z belgijskim 
majorem Giraraem), 

Pod tytułem: „O możliwości niemiecko-francu- 
skiego aliansu“ ogłasza znany pułkownik Stoffel 
broszurę, z której Figaro podaje wyciąg. Okaże 
się — pisze Stoffel — iż żaden rząd nie będzie 
w stanie doprowadzić z Niemcami porozumienia, 
ugody lub choćby zbliżenia, jak dłago Niemcy 
nie naprawią ciężkiego błędu, jaki popełnili przez 
aneksyę Alzacyi i Lotaryngii w r. 1871, Przez 
utratę Alzacyi i Lotaryngii narażonem zostało na 
szwank bezpieczeństwo Francyi. Z Metzu do Pa- 
ryża jest 12 dni marszu, a po drodze niema ża- 
dnych naturalnych, mogących opór stawić prze 
szkód, podczas gdy Berlin oddalony jest od gra- 
nicy O 40 dni marszu, a broni go ken i Łaba. 
Francya stoi otworem dla inwazyi. Niemcy będą 
musiały być zawsze gotowemi do obrony swych 
zdobyczy. Jak długo taki stan trwa, nie odważy 
się żaden szef państwa, api żaden minister na 
krok pojednawczy, nie chcąc się spotkać z ogól- 
nem oburzeniem. Nie pojmuje on Bismarcka, że 
się zgodził na tak smutną politykę. Jeżeli wierzyć 
można raportowi byłego ambasadora w Berlinie, 
margr. St. Vallier, przesłanemu rządowi francuskie- 
mu, to Bismarck uznał część swego wówczas popeł- 
monego błędu. Pod Nikolsburgiem zabrał się Bis- 
marck inaczej energicznie do rzeczy. Stoffel opowia- 
da przytem znaną historyę, którą słyszeć miał od 
samego Bismarcka. Gdy Napoleon groził inter- 
wencyą w 1866 r., wówczas spostrzeżono możli- 
wość równoczesnej wojny z Francyą i niektóre- 
mi państwami południowemi. Tylko Moltke na- 
kreślił natychmiast plan wojny — bo chciał jze 
wszystkimi naraz ją podjąć. Najbardziej wojo- 
wniczym okazał się wówczas następca tronu Fry- 
deryk Wilhelm. Gdy Bismarck przybył do cesa- 
rza, aby mu zaproponować pokój, zastał w przed- 
pokoju następcę tronu. Następca tronu, chcąc Bis- 
marckowi okazać pogardę, udał, iż potknął się o 
własną swą szablę i uderzył przytem Bismarcka 
w nogę. Król zgodził się wówczas ostatecznie na po 
kój, lecz napisał do Bismarcka: „Po dojrzałej 
rozwadze i zbadaniu pańskich powodów, zgadzam 
się na ten haniebny pokój.“ 

Jąkżeż mógł — zapytuje Stoffel — człowiek, 
który p. St. Vallier oświadczył, 1ż nie należy ni- 
gdy krzywdzić narodu, gdyż zawsze trzeba będzie 
tego żałować, jak mógł tagı człowiek dopuścić się 


błędu, który odtąd całą Earopę utrzymuje. w cią- 


roboty, dalej nowy etat nrzędników uchwalony zo- 
stał w ostatnich dniach grudnia, a wreszcie cze- 
kać należało na przedłożenie rachunków z admi- 
nistracyi akcyzy, by mieć obraz, jak się rok ubie- 
gły w dochodach dla miasta przedstawia. Z tych 
ważnych względów budżet nie mógł przyjść wcze- 


Rada uchwala odroczyć rozprawy nad budżetem 


wiłowski, imieniem sekcyi wojskowej, przed- 
kłada i uzasadnia obszernie wnioski w sprawie 
budowy nowych normalnych koszar dla obrony 
krajowej oraz w sprawie podniesienia bezpro- 
centowej pożyczki na budowę koszar w kwocie 
60.000 złr. 


R. m. prof. Dr Rosenblatt wnosi, by wypo- 
wiedziany przez radcę Zawiłowskiego referat rozdać 
Radzie w druku, czeka bowiem gminę znaczny 
wydatek, a tak na razie trudno rozpatrzeć się 
w cyfrach i alternatywach możliwych budowy. — 
R. m. Muczkowski popiera ten wniosek, tem 


maga, ażeby każdy, przenoszący kwotę 5000 złr. 
wydatek był piśmiennie uzasadniony. — R. m. 
prezydent Friedlein wskazuje "onieczną potrze- 
bę ilustrowania referatu planem na większą skalę 
wyrysowanym, któryby pozwolił Radzie dokładnie 

Rada uchwala wnioski r. m. prof, Dra Rosen- 
blatta i wiceprezydenta Friedieina, a do podnie- 
sienia pożyczki 60.000 złr. upoważnia r. m. Dra 


Na tem zakończono posiedzenie jawne, a przy- 


Rada miasta na poufaem posiedzeniu w dniu 


ści podjętych około uporządkowania archiwum akt 
dawnych m. Krakowa w ciągu roku 1888 i pier- 
wszej połowy roku 1889 przyjmuje się do wiado- 


z powodu przyjęcia posady radcy Wydziału kra- 
jowego, ustąpił z posady tymczasowego kierowni- 
ka archiwum dawnych akt miejskich i zatwierdza 


2 członkom komisyi archiwalnej, pp. radcom Chy- 


jając liczbę dozorców, daje możność rozciągnięcia 


CZAS z Soboty 1 Lutego 1890. 


wymierzony przeciw swemu sercu 
dzie ona przyjacielem wszystkich 


Czy w Niemczech znajdzie się jaki mąż dla p 


europejskiej wolności i cywilizacyi. 
sił rozmowę swego współpracownika z belgijskim 


z autorem broszury „Belgia, a najbliższa wojna,“ 
belgijskim majorem Girardem, przeciwnikiem zdań 
Brialmonta. Zdaniem Girarda powinnaby się Bel- 
gia wobec widocznej niemożności obronienia swej 


jących. Obwarowania, do których Brialmont tak 
wielką wartość przywiązuje i które za najpewniej- 
szą gwarancyę neutralności belgijskiej poczytuje, 
uważa Girard za fantasmagorye, które na nic się 
nie przydadzą, a które rozprószy pierwszy strzał 
armatni. Belgia nie posiada żadnego z tych wa- 
runków, któreby jej spieszną mobilizacyę zapew- 
niały. Nie zdoła się zresztą zdobyć nigdy na wię- 
cej, jak na 110.000 do 120.000 wojska, z których 
sama obrona Antwerpii zabięrze 80.000. Cóż więc 
zostanie na obronę Leodyum i Namur, z czego 
znów złożyć armię do operowania w polu? Do 
tego potrzebaby jej było przynajmniej 300.000 
wojska, którego niema i mieć nigdy nie będzie. 
Milicye nie zdążą nigdzie połączyć się z armią. 
Jedne z nich sympatyzują zresztą z Francyą, dru- 
gie z Niemcami, co niewymowne sprawićby mogło 
zamięszanie. Antwerpia nie zdoła się oprzeć silnemu 
natarciu za pomocą środków dzisiejszych ani jedne) 
doby. Girard nie wątpi, że w razie wojny oba woj- 
ska stron wojujących zajmą Belgię i powołuje się 
przytem na zdanie Vattla, który twierdzi, że akt, 
ustanawiający neutiełność Belgii, nie wyłącza bynaj- 
mniej wolnego przemarszu wojsk państw sąsiednich 
przez Belgię. Prusy mają nadto na mocy traktatu, 
zawartego w Akwizgranie r. 1815, prawo obsadze- 
nia fortu Huy, Dinant i Namur, a uzdolnienie ich 
do szybkiej mobilizacyi sprawić może, że w prze- 
ciągu dni dziesięciu zajmie 500.000 ludzi Aerschot 
i Huy, Francuzi zaś mogą w tym spy A czasie 
zgromadzić tyleż wojska między Alost i Manbeuge. 
Kawalerya jednej i drugiej strony rychlej jeszcze 
i dalej posunąć się może. 

Komuż w takim razie ma Belgia wypowiadać 
wojnę, od czyjej bronić się napaści. Belgia wy- 
daną jest więc, bez wszelkiej możności bronienia się, 
ua łaskę lub niełaskę stron wojujących i od ich 
względności jedynie, a nie od środków, jakie Bel- 
gia przedsięweżmie, zależeć może zachowanie jej 
neutralności. 


| ZE 
I RONAKA. 


— JE. p. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni odje- 
chał wczoraj wieczorem z Krakowa do Lwowa, po 
żegnany na dworcu przez p. delegata Kuczkowskiego 
i radców dworu Englischa oraz Haylinga. 

— Z Białowieskiej puszczy. Od czasu, jak słyn 
na żubrami Białowieska puszcza przeszła pod zarząd 
ministerynm dworu, dużo się tam zmieniło pod wzglę 
dem gospodarczym, Cała przestrzeń 115.000 des., po- 
dzielona dawniej na 665 działów, obejmujących po 
dwie kwadratowe wiorsty, obecnie dzieli się na 
1330 działów jednowiorstowych, co naturalnie podwa- 


baczniejszej kontroli zarówno nad drzewem, jak i zwie- 
rzyną. Białowieska puszcza jest w środkowej Euro- 
pie jedyną miejscowością, pokrytą szczelnie nieboty- 
cznemi lasami, których jedynymi mieszkańcami, z wy- 
jątkiem służby leśnej, są żubry, łosie, sarny, dziki 
i niedźwiedzie. Lepszego polowania na grubego zwie- 
rza niema w całej Europie. Na gospodarstwo ło- 
wieckie poprzednia adminigtracya puszczy mało zwra- 
cała uwagi, eksploatując tylko bogactwo leśne, żubry 
przeto i inna zwierzyna ginęła od strzałów złodziei 
leśnych. Przytem, według informacyj Graźdanina, 
uadużycie wszelkiego rodzaju tam kwitnęło... Urzędnicy 
admivistracyi, zapytywani: dlaczego zmniejsza się li- 
czaa żubrów, odpowiadali zwykle, że zwierz ten ginie 
wskutek panujących chorób, istotnia zaś żubry ginęły 
nie z powodu chorób, lecz od strzałów myśliwców róż- 
nego kalibru. Od czasu administracyi ministeryum dworu 
żubry hodują się doskonale, zwierzostan wzrasta i równo- 
cześnie powiększają się dochody ze sprzedaży drzewa, 


rezułtatów przyczyniło się zwięsszenie ilości straży, 
przeprowadzenie odpowiednich dróg, zaprowadzenie 
telefonów na przestrzeni 62 wiurst — wszystko to bo- 
wiem daje moźność szybkiego i dokładnego wydawania 
i wypełniania poleceń. Oprócz tego puszcza Białowieska 
połączoną została z najbliższą stacyą telegraficzną 
oddzielnym drutem, a w centrum administracyi urządzono 
stacyę pocztową. Zagraniczni kupcy bardzo chętnie 
zawierają umowy o las i płacą drożej niż dawniej. 
Trzy pobliskie koleje, niestety, zadaleko ominęły pū- 
szczę, przeto mnóstwo wykrotów , literalnie zawalają- 
cych puszczę, marnieje, choć przy odpowiednich środ- 
kach komunikacyjnych mogły one doskonale zaspokoić 
potrzeby opałowe pobliżssich okolic, pozbawionych la- 


sów, Np. w puszczy sążęń drzewa kubiczny kosztuje : 


głem wzburzeniu? Niemcy są teraz od Wschodu 
i Zachodu zagrożone przez dwa państwa, które 
razem mają 6 milionów żołnierzy. Czy należy 
błąd naprawić? Jak długo Francya widzi pistolet 
tak długo bę- 
nieprzyjaciół 

Niemiec, a szczególnie Rosyi, nie z sympatyi dla 
Słowian, jak wielu Francuzów mówi, którzy są 
nieświadomi rzeczy, lub oddają się illazyom i wie- 
rzą w przyjażń rosyjską, ale z naturalnego popę- 
du, który nieprzyjaciół trzeciego narodu do siebie 
wzajemnie zbliża. Niemcy jedynie mogą zainaugu- 
rować erę pokoju i spokoja w Europie. Musiałyby 
one jednak za cenę zaczepnego i odpornego przy- 
mierza z Francyą zwrócić Alzacyę i rec 
0 5 


jęcia tego zadania i czy będzie dość silnym do 
jego przeprowadzenia? Niemcy mogłyby żądać, 
aby ufortyfikowane punkta nad Renem przekształ- 
cone zostały w otwarte miasta. Tylko Ren stano- 
wiłby linię demarkacyjną między obu krajami. 
Aby alians był trwałym i skutecznym, nie wy- 
starczyłby zwrot tylko Lotaryngii. Alians byłby 
długotrwałym i szczerym. Nigdy nie widzianoby 
silniejszego aliansu. Zamiast się zużywać w bez- 
płodnych uzbrojeniach, oddaćby się mogła Europa 
swej misyi cywilizatorskiej, gdyż niebezpieczeń- 
stwo dla narodów cywilizowanych leży na Wscho- 
dzie. Rosya wzrasta powolnie, ale pewnie; Rosya 
pewnego dnia opanuje prowincye naddunajskie. 
Jeśli zasiędzie na tronie żądny zdobyczy car, czy 
wówczas niezgodne ludy zachodnie zdołają się 
oprzeć gwałtownemu naciskowi słowiańskiej rasy? 
Będzie to wojna cywilizacyi przeciw barbarzyń- 
stwu. Niemiecko-francuski alians zapobiegłby tej 
groźnej ewentnalności. Austrya, Włochy i Turcya 
musiałyby iść wspólnie. Tak utworzonąby została 
liga państw europejskich przeciw Wschodowi, a 
liga ta byłaby zawsze gotową do powstrzymania 
Rosyi w jej ambitnych zakusach. Byłaby to liga 


Paryski Matin, który przed kilku dniami ogło- 


jenerałem Brialmont, ogłasza teraz drugą rozmowę 


neutralności przyłączyć do jednej ze stron woju- 


które przeważnie idzie za granicę. Do tak pomyślnych 


puszezy odległym, tak i sążeń płacą po 15—18 rs. 


Z miasta i kraju. 


czynnego stowarzyszenia. 


naszym biednym. 


Tow. oświaty ludowej. 
— Z kKonserwatoryum muzycznego. Od zeszłego 


półroczne uczniów Konserwatoryum tutejszego Towa 


rzystwa muzycznego z poszczególnych przedmiotów 
nauki pod przewodnictwem dyrektora Żeleńskiego, a 


w obecności członków Wydziału Towarzystwa i nau- 


za biletami bezpłatnemi, które wydaje kancelarya. 
— W sprawie teatru krakowskiego zapadło orze- 


pp. Stryjeńskiego i Ekielskiego. Wczoraj 
późnym wieczorem ukończyli znawcy, zaproszeni do 
zbadania planów konkursowych, swoje czynności i 
dali szczegółowe odpowiedzi na przedłożone sobie 
przez komisyę teatralną pytania. Odpowiedzi te są bar 
dzo szczegółowe i obszerne, więc ograniczamy się tylko 
na ich streszczeniu. 

Na I punkt, żądający, aby orzeczenie znawców 
było motywowane, wygotowali oni obszerny z motywami 
protokół, obejmujący 8 arkuszy pisma. Protokół ten 
spisany jest po niemiecku ze względu na p. Bergera, 
który był przewodniczącym jury. Protokół oddany 
został dzisiaj rano Prezydentowi miasta Drowi Szlach- 
towskiemu i przez niego przedłożony zostanie komisyi 
teatralnej. 

Na ll pytanie: czy pojedyncze plany odpowiadają 
warunkom programu, nie biorąc względu na koszta 
budowy? — odpowiedzieli znawcy, że żaden z poje- 
dynczych planów nie odpowiada zupełnie warun- 
kom programu. * 

Na III pytanie: czy i pod jakim względem plan 
odstępuje od warunków programu? — odpowiedzią 
jest szczegółowe krytyczne opisanie wszystkich pro- 
jektów. k 

Na IV pytanie: który z czterech przedłożonych 
projektów polecają do wykonania a) bez uwzględnie- 
nia wysokości kosztów budowy, b) z możliwem u- 
względnieniem sumy projektowanej? — znawcy ze 
względu na krytyczne uwagi, będące odpowiedzią na 
poprzednie III pytanie i ze względu na odpowiedź 
na l pytanie daną — nie mogli polecić żadnego 
z czterech projektów do wykonania. Ponieważ jednak 
znawcy przyszli do przekunania, które nasunęło się 
zresztą « pytań, postawionych przez komisyę teatral- 
ną, iż Rada miasta pragnie mieć wskazówki, który 
z planów najwięcej odpowiada warunkom programu 
i który po przeprowadzeniu wskazanych zmian na 
dawałby się do budowy — przeto znawcy rzekli, 
że projekt pp. Tadeusza Stryjeńskiego i 
Władysława Ekielskiego najmniej wyma 
ga zmian i poprawek, by można według 
niego teatr budować. i 

Na V pytanie: czy w tych poleconych projektach 
należałoby wprowadzić jakie zmiany technicznej lub 
artystyczuej natury? — podali znawcy szczegółowe 
zmiany, jakie należałoby wprowadzić w projekt pp. 
Stryjeńskiego i Kkielskiego. 

Na VI pytanie: czy w tych poleconych projektach 

gą możebne zmiany, któreby bez ujmy dla wygody, 
trwałości i całości artystycznej budowli dawały spo- 
sobność wprowadzenia oszczędności ? — odpowiedzieli 
znawcy przecząco, że nie znajdują potrzeby wprowa- 
dzenia zmian takich, przez które możnaby osiągnąć 
oszczędności. 
. Wystawa wszystkich czterech planów dla publi- 
czności otwartą zostanie już jutro rano t. j. w sobotę 
d. 1 lutego b. r. w sali Rady miejskiej. Wystawa 
trwać będzie kilka dni, codziennie od godz. 9 rano 
do 2 po południu. Dochód z wystawy przeznaczony 
na cele dobroczynne. ? 

— Składki na weteranów wojsk polskich z r. 1831 
w styczniu i miesięczne sprawozdanie. Po 40 e. PP. 
Eugenia Borkowska, Pelagia Dąbrowska za 2 mie- 
siące, P. P.; po 50 c. Wacław Kadlez, Stanisław 
Michnik, Konst. Przybyłko, Fr. Nowak, Romuald Ko- 
czyński, Walenty Przepolski; po 1 złr. sędzia Ku- 
lawski, adj. Wolański, not. Madejski, sekr. (ławroń- 
ski, Dr Ferd. Bartmański, X. Henryk Wędzicha, Sta- 
nisław Csachurski, Józia Kopfówna, X. Antoni Wró- 
bel, Hipolit Smolecki, p. Florentyna Zawadzka, wszy- 
soy rocznie; po 2 złr. X. przeor Maryan Solski, 
N. N., Władysław Wimmer, Feliks Oświecimski; po 
3 złr. pp. Jaruzelscy, hr. Oswald Potocki za 3 mie- 
siące, Dr T. Mączka rocznie; 3 złr. 22 c. Ryszard 
Rząanicki; po 4 złr. Bolesław Wojsym Antoniewicz 
za 2 lata, X. Dr L. Jurgowski, X. kan. Wąsikiewicz; 
po 5 złr. Bronisław Nowiński, JE. X. arcyb. Isako- 
wies, Dr Stanisław Zieleniewski, prof. Jul. Miklaszew- 
ski, Tevfil Gatty, rej. Jan Brandys, p. Józefa Gor- 
ozyńska, wszyscy rocznie; 6 złr. Adolf Poller ro- 
cznie; A. T. 5 rubli; 9 złr. straż ogniowa ochotni- 
cza z Tarnowa z nabożeństwa; 9 złr. 10 c. Dr Wł 
Dumaire z wieczorku w Rozwadowie; po 10 złr. JE. 
X. biskup Solecki, prezes Alfred Milieski, dyr. Konst, 


— Wenta urządzona z wielkim trudem, poświęce- 
niem czasu, funduszów i zachodów przez czcigodną 
prezesową hr. Zofię Wodzicką i grono dam Towa- 
rzystwa ów. Wincentego A Paulo, zakończyła się wczo- 
raj wieczorem. Rezultat nie jest nam jeszcze wiado- 
my — nie zawiedli atoli z pewnością ci, którzy za- 
wsze czują obowiązek udziału w rzeczach miłosier- 
dzia chrześciańskiego — niestety, udział ten nie bywa 
w naszem mieście tak ogólnym, jakby się spodziewać 
należało. W tym roku wielka wśród uboższej ludno- 
ści nędza, którą pomnażają choroby — natomiast 
mniej liczny zastęp rodzin zamożnych zgromadził się 
na zimowe miesiące. Zamknięcie trzechdniowej wenty 
nie wyklucza ofiar na rzecz Towarzystwa dam, które 
uzupełnićby mogły niedobory tegorocznej wenty wobec 
zwiększających się ustawicznie potrzeb tego dobro- 


— Otrzymujemy następujące pismo od Pań urzą- 
dzających wentę: Zanim zostanie podane sprawozdanie 
z wenty, nadmienić warto, że trzeciego dnia była 
wenta bardzo ożywioną i ładny widok przedstawiała. 
Panie z zabranych krajów urządziły śliczne kioski, 
w których sprzedawały głównie świeże kwiaty. — 
JE. Namiestnik hr. Badeni zaszczycił wentę swą obe- 
enością i kupił piękną akwarellę, ofiarowaną na ubo- 
gich przez p. Juliusza Kossaka. Hr. Bellegarde z żoną, 
hrabina Geldern z córką i p. pułkownik Polko przy- 
byli także z hojnym datkiem, by przyjść w pomoc 


— Wykłady popularne, które tak wielkiem w mie- 
ście naszem cieszyły się powodzeniem, a x powodu 
influenzy przerwane być musiały, obecnie na nowo 
podjętemi zostaną. Piąty z rzędu bezpłatny wykład 
„O Księstwie Warsząwskiem* prof. Dra Augusta So- 
kołowskiego odbędzie się w niedzielę d. 2go lutego 
b. r. o godzinie 3ej po południa w sali gimnazyum 
ów. Anny. Jak wiadomo, wykłady te urządza tutejsze 


poniedziałku tj. od 27 b. m. odbywają się egzamina 
czycieli. Egzamina skończą się w tym tygodniu; 
w przyszłym zaś tygodniu w środę, 5go lutego, od- 


będzie się w sali Zakładu o godzinie 7mej wieczorem 
półroczny popis uczniów tej szkoły, Wstęp na popis 


czenie znawców. Za najlepszy uznanym został projekt 


1 


WWO O A ZZ I 


1 rs. 50 kop., a w Białymstoku, o 100 wiorst od] Tchorznieki, Julian Dunin Dr Brzeziński, X. kan. M. 


Fox, X. kan. F. Gawroński, X. kan. Józefczyk, p Eu- 
geniuszowa Jordan Stojowska, Henryk Schwarz, Wi- 
told Rogojski burm. z Tarnowa, Maryan Dydyński, 
Bronisław Skibniewski, p. Felicya Kożmianowa, wszy- 
scy rocznie; 10 złr. 40 e. Tytus Bujnowski z wie: 
czorku w Pilanie; 17 złr. 87 e. stowarzyszenie ręko- 
dzielników „Gwiazda“ ze Stryja; 29 złr. 30 c. p. 
Zofia Iwańska z Wadowic z nabożeństwa; 68 złr. 
38 c. obywatele obwodu Stryjskiego. Dochód ogólny 
w styczniu 362 złr. 57 c. Rozchód ogólny: Rozdano 
między 51 weteranów miesięcznego żołdu narodowego, 
pożyczką naprzód dla chorych, najem pokoju na biuro, 
niezdędne potrzeby biurowe i portorya 629 złr. 47 e. 
Niedobór 266 złr. 90 c. pokryty dochodami na bal. 
Ksawery Konopka. 

— P. Strakosch, którego talent deklamatorski 
powszechne zyskał uznanie, zamierza, jak nam dono- 
Bzą, odbyć podróż po Galicyi i w d. 2 lutego ma 
się dać słyszeć w Tarnowie. 

— Ze ślizgawki. W sobotę i w niedzielę, t, j. a. 
1i 2 lutego b. r. przy sprzyjającym mrozie przy- 
grywać będzie muzyka wojskowa na ślizgawce w 


południu. 


urządza dla członków w niedzielę d. 2 lutego b. r. 
w swoim lokalu przedstawienie amatorskie ze współ- 
udziałem Chóru stowarzyszenia. Program: 1. Chłopi 


akcie Wł. L. Anczyca, 2. Zuch dzi m” 
ka w jednym akcie podług komedyjęi „gino 
Zalewskiego Spudłowali, przerobił Z, N. — Muzyka 
różnych kompozytorów. -- Początek o godz 7 wie- 
czorem. 

— W stowarzyszeniu rękodzielników „Zgoda“ od- 
będzie się dla członków dnia 8 lutego br. wieczorek 
tańcujący kostiumowy. 

— W Stowarzyszeniu białoskórników, farbierzy, 
garbarzy, kapeluszników i rękawiczników wybrany 
został przełożonym Stowarzyszenia radca miejski p. 
Witalis Szpakowski; jego zastępcą p. Gustaw Kol- 
man; sekretarzem p. Fr. Lubański. Fundusz Stowa- 
rzyszenia wynosi 463 złr, 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Hłomcza, w powiecie sanockim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Zniżenie opłat za przesyłki listowe i przeka- 
zy w obrocie z krajami zajętemi, Na mocy rozpo- 
rządzenia Ministerstwa handlu z dnia 10 stycznia br. 
ustanawia się od 1 lutego br. we wzajemnym obro- 
cie między Bośnią i Hercegowiną a Austro- Węgrami 
obowiązująca dla Austro-Węgier taryfa od przesyłek 
zwykłych listów i próbek (wzorów), 

W obrocie zaś między Austro-Węgrami a miejsco - 
wościami Plewlje, Priboj i Pripolie w Sandżaku no- 
wobązarskim pozostają dotychczasowe taryfy, również 
nie będą na razie zmienione przepisy pod względem 
wolnego od opłaty przesyłania niepoleconych prywat- 
nych listów do wojskowych i od wojskowych, prze- 
bywających w wyż wymienionych miejscowościach. 
Wszystkie inne przepisy, dotyczące ruchu poczty li- 
stowej, obowiązują nadal. 

Za przekazy we wzajemnym obrocie między Bo- 
śnią i Hercegowiną i pocztami polowemi w Sandżaku 
nowobazarskim a Austro-Węgrami płaci się do kwoty 
6 złr. 10 ct, nad 5 do 40 złr. 20 ct, nad 40 do 
50 złr. 25 ct. i t. d. za każde 10 złr. o b ct. wię - 
cej. Dla obrotu przekazów pocztowych do austr gac- 
kich zakładów pocztowych na Wschodzie i we Wło- 
szech do przyjmowania, = względnie wypłacania 
przekazów upoważnionych, pozostają dotychczasowe 
taryfy niezmienione. 

— Komitet ratunkowy celem niesienia pomocy lu- 
dności obradował onegdaj we Lwowie pod przewodni- 
ctwem p. prezydenta Mochnackiego. Komisyą zaprono- 
nowała: Zgromadzeni zawiązują centralny komitet o- 
bywatelski dla niesienia pomocy ludowi; przewodni- 
ctwo komitetu będzie spoczywać w prezydyum Rady 
miasta Lwowa; komitet zorganizuje akcyę w całym 
kraju, a w szczególności po miastach prowincyonalnych 
i obmyśli sposoby zgromadzenia jak najwięcej środków 
ratunkowych i sposób ich rozdziału pomiędzy potrze- 
bujących, w którym to celu wybrany zostanie komi- 
tet wykonawczy z 50 członków. Wnioski te, jak nie- 
mniej rezolucye, że bez względu na działanie obywa- 
telskie obowiązkiem jest rządu i kraju z dalszą spie- 
szyć pomocą, że wszyscy zamożniejsi powinni się po- 
niekąd opodatkować, zostały uchwalone, poczem wy- 
brany został komitet ściślejszy, w skład którego we- 
szli pp. Wilczyński Alb., Walichiewicz, Dr Roszkow- 
ski, Dr Dulęba Bron, Dr Hirschberg, Lilien Ignacy, 
Rewakowicz, Starkel, Ostaszewski - Barański, Łopu- 
szański, bełej Jan, Markow, Krechowiecki, Romań- 
czuk, Bereźnicki, X. Pawlików, Gubrynowicz, Augu- 
stynowicz Bol., Stan. Badeni, Dembowski Zygm., Zi- 
ua, Stroh Jakób, Horowitz Sam., Gołąb, X. Andrzej 
Łabiocki, X. Lewicki Dr Rybicki Alojzy, ks. An- 
drzej Ludomirski, hr. Skarbek Henryk, Sladkowski 
Wacław, Szyuiowski Tadeusz, Żuliński Józef, Dr 
Upolski Wiktor, Dr Blumenfeld Józef, Bełza Władysław, 
Koawadowski (pie es Tow. bratniej pomocy techników), 
K.osowski Władysław, Dr Skałkowski, Dr Zgórska, 
Dr Bylicki, Onyszkiewicz Zdzisław, Czarkowski Ta- 
deusz, bar Kanne, Dr Zającakowski, Schayer Karol, 
Bardasa Ferdynand, Getritz, Swisterski, Dr Byk 
Emili Dr Schaft. 


p 0 00 
Nekrologia. 


Jan Sikorski, organista i dyrektor tauzyki przy 
kościele N. P. Maryi, zmarł d, 25 bm., przeżywszy lat 
69. Sikorski był uczniem szkoły muzycznej za Win- 
centego Gorączkiewicza. Następnie wstąpił on do ka- 
peli milicyi wolnego miasta Krakowa, a po zniesie- 
niu tejże pracował przy sądzie w Skawinie; był tamże 
poczmistrzem i organistą. Poźniej przeniósł się w tym 
ostatnim charakterze do kościoła św. Anny w Krako- 
wie, a następnie do kościoła Maryackiego. Sp. Sikorski 
odznaczał się prawością charakteru i szczerym patry- 
otyzmem. Za wolnego miasta Krakowa, pod dyrekcyą 
Mączyńskiego i Meciszewsk.ego, był on na ścenie tutej- 
szej pierwszym tenorem, a w r. 1863 odsiedział areszt 
dwutygodniowy „pod telegrafem.* 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 1go lut.: Na dochód Sobiesława (wzno- 
wienie): Andrea, komedya w 5 aktach, W. Sardou. 


Arystokraci, obrazek ludowy ze śpiewami w jednym 


parku krakowskim. Muzyka gra od godziny 2—5 po- 


— Stowarzyszenie drukarzy i litografów „Ognisko“ 


-atiii a 


seni a D m PO R i NA aa 


W niedzielę 2g0: Wielka marglownia, komedya 


w 5 aktach, Jerzego Ohneta. 
O godzinie 10 w salach redutowych siódmy wielki 
bal maskowy. 


— Dnia 30go stycznia pochmurno; term. od -+-0'5 
spadł wieczorem na —4 6 C. Barometr z małym ru- 
chem; o g. 7ej rano d. 31go stan jego był 746'5 mm., 
term. —6 4 0. — Wiatr zachodni. 


— W sobotę dnia 1go lutego: Wilia do Oczyszcze- 


"nia Najśw. P. Maryi, ś. Ignacego b. 


CZAS z Sobotyž1 Lutego 1890. 3 


— 


r Dr Ogniewski sprzeciwił się za-|co do zawrzeć się mającej ugody, które dla sprawy europejskie, nie wyłączając Niemiec, zdradzają | Ajencya Havasa donosi z Krety: Obawiają si 
Ruch um słowy i artystyczny. narozna Raj i samej nic ważnego nie zawierają. : usposobienie słabe, a ceny zwolna, ale chylą się ogólnego powstania w Sat ini pr as 
y Przystąpiono następnie do odczytywania listów | Postępowanie dowodowe prawdopodobnie do-|ku zniżce. bej w równinach. Położenie dla Turków stało się nie- 
u Jakóba Klausnera skonfiskowanych, o ile listy piero w sobotę ukończone zostanie. Wobec tego na dzisiejszym targu u nas, co dojznośnem, skutkiem czego chronią się oni do 
j fi Sobiesława, jednego |przy przesłuchaniu obwinionyeh odczytane nie zo-| O godzinie 5'/4 rozprawę przerwano. zboża krajowego, panowało usposobienie dość do-|twierdz. — | wi ani pe 
jutro w sobotę bene A „ASK Abe s M stów | stały. AŻ AA bre, mianowicie co do poniej, której ofiarowa-| Utrzymuje się pogłoska, iż Trikupis, który się 
z najbardziej oe E lz ają zenia ts za Z pierwszej seryi listów Lówenberga do Klau- nie jest stosunkowo małe. Natomiast „proś zbyt daleko zaangażował względem Kreteńczyków 
eg, a ża ś sjciela Kuśnie Jerzego Ohneta pt.|Snera notujemy ważniejsze ustępy. PACH Dział ekonomiczny transitowa by ła zaniedbana, a sprzedający musie 
O Z: której bierze udział prawie| List z 18go maja 1888 r. jest odpowiedzią na e się godzić na drobne ustępstwa. ia od 
Wielka marglownia, w j pismo Klausnera, w którem tenże wzywa spólni- ERER Na żyto, którego dowozy zwiększyły się, O byt poł A 
cały personal teatralny. + aia | ków, by interes spokojnie prowadzili i nie dopu-| W sprawie dostaw zbożowych dla armii otrzymu- | był mniej ułatwiony, chociaż ceny nie uległy wi-| Zofia 31 stycznia. Ajeneya Bałkańska oświad- 
W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się ozali do krzyków i bitek, jakie na dworcu ko-|Jemy od Komitetu krakowskiego Towarzystwa rol- docznej zniżce. - cza, iż pogłoski, podane „przez prasę serbską o 
w sobotę d. 1 lutego od godziny 12—1 publiczny lejowym dziać się mają. 4 niczego następujące pismo : i Jęczmiona w dobrych browarnych. gatunkach | mobilizacyi armii bułgarskiej i fortyfikowaniu gra- 
odczyt p. Maryana D ubieckiego pod tytu Löwenberg usprawiedliwia swoje postępowanie i Głos, podniesiony na posiedzeniu Izby handlowo- mają odbyt zapewniony. Poślednie gatunki tylko Į nicy, są zupełnie zmyślone. Prawdopodobnym po- 
łem: „Dwie chwile z historyi poiskiej kolonizacyi na | „mia; Klausnerowi że nie nie zaszło i że wieści, | przemysłowej w Krakowie w dniu 22 stycznia br.|po cenach zniżonych znajdują nabywców. wodem powyższych pogłosek jest zamiar rządu 
Niżu Dnieprowym.* które do Klansnera do Brodów doszły, są tylko|w sprawie dostaw dla armii artykułów produkcyi| Owies trzyma się w cenie. serbskiego zażądania niebawem od skupczyny kre- 
Wystawa Fryny, na liczne nalegania, przedłużoną plotkami. rolniczej przez kupca handlującego zbożem, mógł- Płacono za pszenicę białą od 9-40 do 9-75 złr., dyta wojskowego. | i 
została ostatecznie do poniedziałku. Wiele osób z pro-|* vy liście z 1lgo września 1887 donosi Lówen-|by przebrzmieć bez echa, lecz skoro wywołał dys: | za czerwoną od 9:50 do 9'80 zir, za żółtą od| Rokowania w sprawie zawarcia serbsko-bułgar- 
wineyi zgłaszało się listownie do zarządu Tow. sztuk berg, że kasyer Zopoth wskutek skargi Róbra po- kusyę i spowodował wybranie komisyi, mającej |9:40 do 9:70 złr.; za lp od 8:40 do 8:70 złr.;|Skiego traktatu handlowego są wciąż w toku, lu- 
% 


Z Teatru. Przypominamy naszej publiczności, że 


ięknych z zapytaniem, czyby się nie dało odroczyć | wołany został d Wiednia celem tłómaczenia się. |się zastanowić nad rzekomym atakiem i niebez- | zą jęczmień browarny 75 do 8:65 złr.: na paszę |bO co do niektórych punktów taryfowych zacho- 
ac zamknięcie wystawy ; pomiędzy zwiedza- aksin, mléko. dalos Kóweślketg, poczyna nas pieczeństwem kupcom zbożowym grożącem, przeto | oq 7— do 7:25 złr.; za owies od Bua ew | ga | trudności. i i 
jącymi było w istocie już dotąd wielu takich, co u- sekować, chociaż wszystko dyrygujemy na Pod-|w interesie rolników Jesteśmy obowiązani sprosto- złr.;— groch od —'— do —— zh, — Wszystko głoszoną treść noty bułgarskiej, będącej odpo- 


myślnie do Krakowa przybyli dla podziwiania obrazu | zorze, i właśni i żandarmi z polecenia na- | wać niektóre mylne twierdzenia. i 

anng eion wielu też zamierza jeszcze przybyć carai OJ dęta da, Oświęcimia |  Kwestya dostaw dla armii produktów rolniczych 
ze wsi na ostatni dzień wystawy, w niedzielę. Wobec z wagonu wyciągli.* wprost od producentów z pominięciem pośredni- 
powszechnego zajęcia, jakie obudziło pojawienie się| W liście z 28go października 1887 donosi Ló-|ków weszła w naszej monarchii na porządek 
Fryny w Krakowie, dyrekcya dołożyła wszelkich sta- | wonpęrg, że sprawa otwarcia ajencyi Bremeńskiej | dzienny za przykładem Niemiec, gdzie uzyskane 
rać, ażeby Lwów mógł być przypuszczony do tej| stała się aktualną i wobec tego należałoby się na- | doświadczenia, osobliwie w Saksonii i w Badeń- 
artystycznej biesiady; usiłowania te odniosły pożąda | sadzić jakie stanowisko wobec niej zająć należy. |skiem, udowodniły, że tak w interesie armii, jak 
ny skutek, gdyż wczoraj nadszedł z Rzymu telegram Lówenberg wyraża swoje zapatrywanie, że w ra-|w interesie rolnictwa, podobne postępowanie jest 
od Siemiradzkiego, zezwalający na dwutygodniową | zie, jęśli zgoda między ajencyami do skutku nie | wskazanem, co też wykażało "ryzyka EWIE 
wystawę Fryny we Lwowie przed odesłaniem obrazu przyjdzie, najlepiej byłoby cały interes w Oświę- zdanie odnośnej komisyi w Radzie państwa w Wie- 


za 100 kilogramów. 
E 
Telegramy biura koresp. 


wiedzią na okólnik rządu rosyjskiego w sprawie 
pożyczki bułgarskiej, zawiera kilka niedo ości. 


Od Administ racyi „Czasu! 
Na odnowienie kościoła N. P. i na- 
desłali hr. Antoniowie Potoccy z Olszy 00 al 


Wiedeń 31 stycznia. W dniu wczorajszym 
odprawiano we wszystkich częściach monarchii, a 
także i za granicą nabożeństwa żałobne za duszę 
arcyksięcia Rudolfa, przy współudziale reprezen- 


do Londynu. Ponieważ sala Narodnego domu jest] cimiu zniszczyć, by nikt do Oświęcimia nie przy-|dniu, właśnie przed świętami w lzbie poselskiej |tantów władz korporacyj i licznie zebranej pu- N AD ES k A kę Ẹ 
hanik ów wystawa urządzoną prawdopodobnie | chodził. woj ; ! przedstawione. Obawa zaś, a raczej posądzanie, | bliczności. | 3 
zostanie w gmachu magistrackim. Listem z listopada 1887 r. zawiadamia Lówen-|że producenci nieprzyzwyczajeni do terminowej] Wiedeń 31 stycznia. „Hamburg- Amerikani- 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy 


Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański 1890 
DBF- z Zapiskami przy każdym miesiącu "Tag 
(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) 
opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 
Egzemplarz moone oprawny w tekturę 


ED Cena dla miejscowych 50 ct., SEE 
dla zamiejscowych 


| z przesyłką rekomendowaną 75 cent. | 


Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


kiennicach wzbogaconą zo- | bere Klausnera, że konferował z Misslerem wzglę- ścisłości, nie dotrzymają w należytym czasie 8wo- 
Pea zgonie ali paska pastelami i olejne- Ba ewentualnego zawarcia ugody, że rokowania jich zobowiązań, już u nas przy trzechletniej prak- 
mi st rd ami Siemiradzkiego, Stachiewicza, Pochwal- |te atoli żadnego rezultatu nie odniosły, bo z Miss-|tyce w większej części wypadków się nie spra- 
ski są R bkowskiego, Wodzińskiego, Reyznera i wie-||erem na seryo mówić nie można. | A wdziła, a natomiast notorycznie wiadomem i stwier- 
lu rk ch utalentowanych malarzy. Ciągnienie tombo-|  keszta listów odczytanych nie zawiera nie go- dzonem jest, że pośrednicy zwykle przedłużenia 
li art at cznej, na którą przeznaczone są te utwory | dnego szczególniejszej uwagi i dotyczy przeważnie | terminów POZ żądali i otrzymywali. i 
wkrótce prawdopodobnie nastąpi, gdyż bilety, o ile | szczegółów prowadzenia ajentury. e zaś „pro okoń troszczą się o przepisy 
ioa iii feta prawie już wszystkie rozsprzedane | Przewodniczący ogłasza uchwały trybunału na | wojskowe co do jako! ci dostarczanego zac R 
can wi , wnioski obrony, w ostatnich dniach postawione. |prawda — bo dostarczają wyborowe ; czy jedna 
spy h. W wydawnictwie Biblioteki Uchwalono odczytać pismo kolei północnej, „doświadczeni dostawcy ze sfer handlowych a ko- 
Polska loco Adama Kaczurby zaczyna | stwierdzające, wiele razy Klausner jeździł w ciągu |rzyścią dla armii to swoje „doświadczenie“ spo- 
„rze "dy ih ilustrowane p. t. „Pol |roku 1887 i 1888 z Krakowa do Oświęcimia — żytkowują? — na to nięch odpowiedzą kompe- 
sej wyć erp odezwy konsulatów w Pittsburgu i Nowym Jorku, | tentne sfery. i WRTA BA 
Airarse da prospekt, dzieło obliczone jest na| wreszcie Apolinarego Rojkowskiego i Wania Woł | Odeprzeć także musimy wyrażone sal b e po 
wedi po To A I. szładać się ma z 20 ze |ka, którzy w toku śledztwa przesłuchani zostali. siedzeniu Izby handlowej twierdzenie, jakoby pro- 
ri aE pp około 130 widoków miast] Przewodniczący przystąpił też zaraz do odczy- |dncenci „poznawszy bliżej przykre stosunki, że 
"bigger krą zamków, ruin, bitew; wizerunki f tania pism właśnie rzeczonych. radka i bm wg a akoma eli, p: 
i h; arcy- i Rojkowski wybrał się do Ame-|3 , EDA | 
królów, wodzów, bohaterów pisarzy, a bolnie cacy” | Apolinary Roj łatki Oświęcimia | dostawy wojskowe. Tak nie jest i sądzimy, że 
dzieła sztuki polskiej i t. d. Część gemie czysto |ryki w lipcu 1888 roku i przybył do Oświęcimia tak nie będzie. Tegoroczna klęska nieurodzaju 
jej na końcu dołączonym zostanie | w dniu 13 lipca. Ta zaprowadzono go do kance ; AR , 
tren i ml zp: ron" semi, >a laryi Herza, peA zażądał karty piip ii a aene ieat s e aara Coana 
tycznemi i archeologicznemi. Wyjść ma w ciągu rokuļeni w kancelaryi panowie zapytali go atoli o ściowe dostawy są podjęte i są przez producen- 
i meratorowie przy ostatnim zeszycie | paszport, a gdy powiedział, że niema, odpowie- A 
zo vapaan wspaniałą okładkę i prawo do dzieli: „to kz A bez paszporta Poe nie wol- | oai "= AE Raw 
i i ł ceny. no.“ Na to nadszedł do biura jakiś urzędnik w mua- A i i ) ; 
= ły RA będzie takie se mz ry durze, oświadczył świadkowi o że boz parna zowie nóg Wie SE woje Rp tod 
iej ii « i zawierać ma dzieje Pol-|nję wolno jechać do eryki i odesłał go do|" . i 
A opactw l e umila, b m bł A olac łoś | aaiśw 
sai hi i lskiej. Razem w objęto-|} Obw. Iwanicki oświadcza, że on był tym u- i ; 
sog gresy S ocwyswi w tekscie. Prenu-|rzędnikiem, a zeznania tego świadka są dowo- względami co do potrzebnych nam naps eian 
meratorowie tej części mogą nabyć „Lituanię Grott-| dem, że on pełnił urząd swój tak, jak był powi- Zjazd przewodniczących wszystkich oddziałów 
gera“ w wydaniu p. Kaczurby za zniżoną cenę 2 złr. | nien. ., , |powiatowych gal. Towarzystwa gospodarczego od- 
Właśnie opuścił prasę zeszyt I. „Polski w obra | Świądek Wanio Wołk przybył do Oświęcimia | będzie się we Lwowie, dnia 4 lutego b. r. w sa- 
zach“ į powiedzieć trzeba, że przedstawia się W 82A-|w pierwszych dniach lipca 1888 r. i chciał zaku- li Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Celem 
vie ponętnej a nawet wykwintnej, W gustownej okładce pić kartę okrętową w ajencyi Herza, „Tu atoli za |zjazdu jest zbiorowa akcya ratankowa pod kierun- 
zawiera on 6 tablic światłodrukowych, w formacie | pytali się go o paszport, a gdy powiedział, że pasz-|kiem centralnego Komitetu Towarzystwa gospo- 
tn foliu, mianowicie widok Gniezna, wielki ołtarz ka- | porta niema, nie chciano mu sprzedać karty, wo- | darczego. 
tedry gnieżnieńskiej, Grób św. Wojciecha, boczna na- | bec czego musiał wrócić do domu. Związek) bibi: Zwiącki ATE RAE 
wa w kat. gnieźnieńskiej, część fresków oma Z pisma dyrekcyi kolei północnej, wystosowa: | robkowych i gospodarczych, uwagi swoje o upa- 
w kościele Trzemeszeńskim, Oraz wake nej tablicy nego do obrońcy Klausnera Dra Łazarskiego, wy- |głości b. Towarzystwa handlu skór we Lwowie 
dwie rzeżby w katedrze gnieźnieńskiej, © nika, że Klausner, który miał permanentkę na| kończy następnem upomnieniem: „Przesadne wyo- 
Reprodukcye są przeważnie dobre, papier ładny; linię Kraków-Oświęcim, w ciągu r. 1887 do 19g0 | prążenia o korzyściach, jakie stowarzyszenie udzia- 
tałość korzystne robi wrażenie. AE kóz Oczy" |ezerwca 1888 r. tylko kilkanaście razy przyjeż- | towe może i powinno kaźdemu zosobna członko- 
wiście wydać będzie można rat m As ETYEN p dzie | iżał do Oświęcimia i przewodniczący konstatuje, | wi przynosić, fałszywy stosunek , jaki wyrabia się 
ła, lecz sądzimy, że z powyższych sg e twe Oraz dla |,» Klausner w ciągu czasu od 1 lipca 1887r. do| wówczas, gdy i zasząd i kontrola zarządu w sto- 
nadzwyczaj przystępnej ceny, wycawnićiwo szybkie 19 czerwca 1888 r. razem 48 dni w Oświęcimiu | warzyszeniach rękodzielników pozostają w ręku 


sche-Paketfahrt- Actien Gesellschaft“ i „Norddeut- 
scher Lloyd* zrezygnowały z koncesyi w Austryi 
i zamknęły swe biura w Wiedniu. 

Berlin 31go stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu rada związkowa przyjęła do wiadomości 
uchwały parlamentu względem ustawy o socyali- 
stach i przystała na zmienioną stylizacyę ustawy 
o wschodnio-afrykańskiej linii żeglugi parowej, 

„Rada miejska uchwaliła przedłożenie w spra- 
wie zaciągnięcia nowej pożyczki obligacyjnej, wy- 
noszącej 55 milionów marek. 

Sztrasburg 31go stycznia. Sesya Wydziału 
krajowego otwartą została wczoraj przez namie- 
stnika, który w przemówieniu swem wskazał na 
pomyślną sytuacyę finansową. 

ybrano ponownie dawniejsze prezydyum, a 
Schlumbergera prezydentem. 

Paryż 31 stycznia. Przebieg wczorajszego ze- 
brania wyborców republikańskich 13 okręgu był 
krwawy. Podczas mowy republikanina Fournióre 
wtargnęli do Bali zwolennicy bulanżysty Mery, 
którego wybór został unieważniony. Powstała bój- 
ka, podczas której Mery został zraniony. Jeden 
z obecnych został niebezpiecznie skaleczony no- 
żem, a kilka innych osób poniosło mniej lub wię- 
cej ciężkie uszkodzenia. ` 

Dzienniki donoszą z Nicei: Podczas przedsta- 
wienia opery „Zycie za cara“ urządzono w tea- 
trze tutejszym wielkie demonstracye na cześć Ro- 
syi. Po trzecim akcie powtórzono wśród okrzyków 
„Vive la Russie“! hymn rosyjski, poczem śpiewano 
Marsyliankę. Widzowie powstali ze swych miejsc. 

Paryż 31 stycznia. Wielka komisya celna 
wybrała Meline'a prezydentem. Meline w przemó- 
wienin swem oświadczył, iż większość członków 
komisyi nie ma żadnych uprzedzeń, nie żywi ża- 
dnych odrębnych pragnień i nie ma zamiaru prze- 
kraczać miary tego, co jest potrzebnem dla obro- 
ny narodowej pracy, gdyż nie żąda dla francu- 
skich producentów ani przywilejów, ani prohibicyj. 
Mowca zakończył temi słowy: Nie mamy innej am- 
bieyi, tylko tę, aby nam było wolno z obcymi 
współzawodnikami walczyć równą bronią. 

Paryż 31 stycznia. Temps uważa onegdajsze 
ogólne zgromadzenie za zasadzkę na republikań- 
ską większość i ma nadzieję, że zamierzony cel 


Dr Tadeusz Płochocki 


po odbyciu praktycznych studyów z zakresu aku- 
szeryi, chorób kobiecych i dzieci na Uniwersytecie 
niemieckim w Pradze — powrócił do No wego 
Sącza i ordynuje jak poprzednio. (823 1-8) 

m 


Neusteina ocukrzone pigułki św, Elżbiety 
czyszczące krew, 

uznany przez pierwszych lekarz ecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 padelko sj] rp. 25 ct., 
l zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 

ed aniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 

de pudełko ma urzędownie rotokułowany 
znak ochronny ezerwono druk. „Heil. Leopold 
z firmą Apotheke „zum heil. Leopold,* 
Wien I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
kengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. 
Wiszniewskiego, — w Podgórzu u p. 


: k afr Skakalskiego. (94 7-24) 
ieni A 4 nie zostanie osiągnięty. 
i szerokie znajdzie 9 ostre tn n „, |przebywał. Nadto kierował Klausner osobiście a wspołinteresowanych w eksploatacyi siły kredyto-| Journal des A wynika się o tem w podo- 
Profesora Dra M. Nowickiego Zeologia dla niż. jencyą od 19 czerwca do 17 lipca 1888 r. wej stowarzyszenia, zaniedbanie udziałów i fun- bnym duchu. Wszystkie dzienniki konstatują nie- 
szych klas szkół średnich opuściła prasę świeżo w 6 Pismo konsula austro węgierskiego w Pittsburgu | duszu rezerwowego — oto główne niedostatki or- powodzenie tej próby. KURSA TELEGRAFICZNE. 
wydaniu, ozdobionem 280 rycinami. stwierdza, że w dawniejszych latach kilkakrotnie | ganiczne naszych stowarzyszeń rękodzielniczych, Izba deputowanych unieważniła wczoraj 253 Wieden 31 stycznia. 2 30 uła. 


Słownika geograficznego Królestwa Polskiego opu- wpływały skargi na ajentów galicyjskich — w 0- | wytwórczych i magazynowych. W historyi handlu 


tysi POTAS S s łosami przeciw 219 wybór konserwatywnego Lo- 
ił prasę zeszyt 118 i 119, zawierający artykuły | statnich atoli latach po zamknięciu ajencyi w Bo-|skór we Lwowie ujawniły się te niedostatki w spo- si i te tywneg 


i iei : has oólą" A reau w Gien, ponieważ wywierał presyę na swych | str. ot. str. ot 
Słoboda do Smita. Z obszerniejszych inie ani jedna skarga nie weszła. sób jaskrawy — a obowiązkiem jest Związku sto- | robotników. i 9 lobanki . 

NE Taka następujące : Skwira, Skwi- ray adi jen. konsulat w Nowym Jor- warzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych , tudzież Paryż 31 stycznia. Temps potwierdza, że car 8 we ze 4 = Uniony .. .... tm 5 
Ślemień, Słonim, Słuck, Słupca, Smita. k tym dodatkiem, że nietylko w konsulacie, | instytucyi, udzielających tym stowarzyszeniom kre-| odmówił rzyjęcia urzędu sędziego polubowne S 4%, złota . ..|110 10 | Bankvereiny .. . |193 60 

ae, EA à a i ikt ni i do organ: przyjęcia sędziego polubownego P Akoye Linderbank. 
Seenaa | aje j przed władzami dla wychodźców nikt nie|dytu, z całą energią dążyć do organicznego WKIMO-|vw kwestyi spornej, dotyczącej granicy między 5'/ pap, nieo „ [101 95 Kar. Lod. 29 59 
aiz ALL S E | | się na ajentów galicyjskich. enienia tych stowarzyszeń przez zwalczanie opisa- | francuszą a holenderską Gujaną i dodaje, iż re- ZR 02. dy fr, ae TO === waj Mdłęzą 
Sprawy sądowe. Przystąpiono następnie do odczytania drugiej |nej ta choroby. Każdy zaś, kto umie czytać po-|zultat ten nie został spowodowany przez Frąncyę, Londyn WM 118 15 czerniow. |934 50 
seryj listów firmy Spiro et Comp. do ajencyi Klau- | między Aga szy gay Bos i aasal lecz przez Holandyę, która postawiła pewñē. za- ha san 2:2 3 87l mbetha połudn. . 136 25 
i j iej. niejszych mamy na myśli w AVK strzeżenia, na jakie car nie mógł przystać. ©; |ęaty ....... iłów F 
Matactwa emigracyjne. pripne pa LEA 1888 r. pisze Boden- Gaudi skór, których zresztą mie wiele już pozo- jena łem zmniejsza się tutaj. ubiegły A p. 9 48 Staatabahwy ew ZH 
Wadowice 30 stycznia. i W liście p 2g0 zim Mg? zka W rzez stało przy życiu, ale w ogólności wszystkie 8pół-| tygodniu było 1147 pół zgrać śmierci, co w obec-[4% »  » 108 50 |Alpiny ....... 168 20 
POEMA ,|heim, szef firmy Sp k psokował' daia p rzy |ki rękodzielników — a więc spółki tkaczy »|nej porze roku jest cyfrą normalną. S$ prem. węg. . 186 50 „ytoniowe » lta 
Po odczytaniu wszystkich wy sądów woj-| Klansnera przedłożonych p. , przy kuśnierzy, kowali, ślusarzy itd. Ktokolwiek może] Haga 31go stycznia. Pierwsza Izba uchwaliła e.. +.++.++-+1128 50 


: komend okazało się, że zaļdotychezasowej prowizyi musiał mieć straty i pro- r Ap 2 wierać , powinien 
Bac cc Klausnerowsko-Herzowskiej panie Kiaukowowi, że w rokn 1885 wa ary > = „jed eri Gd tych biędów, któro 
do panat, wyjechał faktycznie ranę Butkowski | czałt w kwocie 5000 złr. tak, aby Poi pokryciu paaria nę li h A dlu skór we Lwowie; a 
icki, który za dezeriera uznąny zo-| kosztó owadzeniem ajencyi w Oświęcimiu, |” : 4 
Bzy ET UKE Ę =. RÓ i Podwołoczyskach połączonych, czy- jego gospodarzy przed kratki sądowe zaprowa 
Obrońca Dr Goldhamme:, postawił wniosek |sty zysk w kwocie przynajmniej 1000 złr. po-|dziły! PORE 

je tego Janosza Buitkowskiego jako | został. i ; 

a oni: na okoliczności, w jaki spo- | Listem z 8go marca 1888 r. poleca Bodenheim | Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Usposobienie| giełdy|: stałe. 


Berlin 31 stycznia. 
Banknoty austr.. .| 178 05 
Krótki Wiedeń . . | 172 90 
Bankn 


oty ros. .. GĄ 
5%, Listy zast. pols, | 66 60 


38 głosami przeciw 3 budżet ministerstwa wojny. 
Minister oświadczył, iż zupełnie ufa w możliwość 
zmobilizowania ewentualnie wystarczającej liczby 
wojska i zaproponował wybór jeneralnego komi- 
tetu, któremu dałby wszystkie pożądane wyja- 
śnienia. Izba odrzuciła wniosek ten z tą uwagą, 
iż nie jest w stanie wydawać sądu o tego rodzaju 


4, Li . pol. 
Ala ke Kare pol, aw 


» austr, kred, 
Ultimo Ruble ... 
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wad i i i i j ` i iach, iedzi -| ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
3 nim postąpiono, czy przyznał się| Klausnerowi, by od 10go marca za karty okrę K SE renia. oświadczeniach. Odpowiedzialność spada na ga 
wa i sbiogi z wojska | wogóle celem stwierdze-|towe żądał o dziesięć marek więcej, to jest 110 or oda , CZE binet. 3 ) > Anioni Kłobukowski. 
= Ai, obwinionym odnośnie do zbrodni woj-| marek. Podczas gdy na targach austryackich stała ten-| Ateny 31 stycznia. Influenza ustaje, lecz śmier- 
, 


. 


; przypisaną świadomość dzia-| Kilkanaście listów odnosi się do rokowań mię-|dencya utrzymuje się a w ostatnich dniach ceny |telność w ostatnich dniach powiększyła się sześcio- 
"enia prie pe dzy dyrekcyami Paketfabrtu i półn.-niem. Lloydu | zwyżkowy przybrały kierunek, targi zachodnio- | krotnie. 
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CZAS z Soboty 1 Lutego 1890. 


AKADEMIK | Spiew chóralne 
Feliński. Collegium novum|KoŚcioła Rzymsko-Katolickiego 
w Krakowie. (322-1-3) zebrane 


z. Zabytków Muzyki Religijnej polskiej 
z XVI. i XVII. wieku 


przez 


AleksandraPolińskiego 
"Nuty do śpiewu na cztery głosy 


z objaśniającemi wykonanie . 
informacyami. 
Cena egzemp. kopl. 90. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Re- 
dakcyi „Echa Muzycznego w Warsza- 
wie, ul. Senatorska Nr. 26. (232-2-4) 


Polska w Obrazach 


wydawana z początkiem roku 1890 nakładem 
„Biblioteki Arcydzieł** w Krakowie, bę- 
dzie jednem z najwspanialszych wyda- 
wnictw polskich. Wszystko, cokolwiek od- 
nosi się do naszej przeszłości, a co każdemu Po- 
lakowi powinno być drogiem, zostanie pomiesz- 
czonem w tem dziele, a mianowicie: z 

Historyczne miasta polskie, kośaoły, zamki, 
ruiny, bitwy, wizerunki królów, wodzów, boha- 
cerów, bohaterek, wielkich pisarzy i myślicieli, 
arcydzieła sztuki polskiej i t. p. 

Całe wydawnictwo składać się bę- 
dzie z dwóch części oddzielnych. 


Część I. Polska w obrazach. 


Część II. Dzieje Polski illustrowane. 

Część pierwsza składać się będzie 
z 20 zeszytów wielkiego formatu i objętości 
do 136 wspaniałych illustracyj z gruntownemi 
objaśnieniami historycznemi, estetycznemi i ar- 
cheologicznemi przez pierwszorzędnych pisarzy 
polskich. Objaśnienia te stanowić będą dodatek 
bezpłatny przy ostatnim zeszycie. 

Część RA. Dzieje Polski przez profesora 
Augusta Sokołowskiego, jednego z najznakomit- 
szych współczesnych historyków, Z obszernem 
opracowaniem Hłlistoryi literatury pol- 
skiej, przez historyków literatury, wyjdzie 
w tym samym formacie z 306 iliustracyami 
w tekscie objętości do 30 arkuszy, 

„Biblioteka Arcydzieł* w ciągu lat 10 rozpo- 
wszechniła najcelniejsze dzieła polskie w tysią- 
cach egzemplarzy, aaje więc wszelką rękojmię, 
że nowe to wydawnictwo pięknością i zawarto- 
ścią dorówna najwspanialszym tego rodzaju wy- 
dawnictwom zagranicznym. Będzie ono pomni- 
kowem, powinno więc stać się ozdobą każdego 
domu polskiego. h 

Pierwsza część wyjdzie w ciągu roku bieżącego. 

Przy ostatnim zeszycie aołączymy oprócz wspo- 
mnianych objaśnień chronologiczny spis rzeczy. 

WARUNKI PRZEDPŁATY. 


TRAWĘ MIODOWĄ 


(HOLCUS LANATUS) 
własnej produkcyi, świeżą i pewną, sprze- 
daje Zarząd dobr Ubrzeż, poczta Łapanów, 
po 4 złr. za korzee wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. — Przy wzięciu naraz dziesięć 
korcy, jedenasty dodaje się bezpłatnie — Uprasza 
się wprost adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje 
składów. (285 -1-28) 


Ogiery pełnej krwi angielskiej: 

o Orphelin od Ceres, po La- 

Bar-le-Duc, ia (G. B. Vol. LIL. stron. 
298) — i 

po Blue Riband od Ceder, po The 


Osman, Wizard (G. B. Vol. III. str. 338) 


stanowią w bębnie, powiat Brzesko, od 
klaczy: pierwszy po 20 złr., drugi po 10 złr. 
i 1 złr. dla stajni. (289 13, 


W Szezawnicy 


potrzebna będzie na czas od 
d. IQ czerwca do 10 września 
1590 r. należycie wyćwiczona 


Orkiestra Zdrojowa 


składająca się z 19 członków 
włącznie z kapelmistrzem. — 
Podania, z oznaczeniem wy- 
nagrodzenia, zaopatrzone do- 
wodami uzdolnienia przyjmue- 
je i warunków umowy udziela 
do końca lutego 1890 r. (286-138, 


Zarząd Zakładu Zdrojowego 
w Szczawnicy. 


Ew 


Me sukienne 
TEURER ZB 


rozsyła za gotówkę lub za zaliczką po bar- 
dzo tanich cenach i tylko dobre gatunki: 


310 met. dług. na ubranie tylko złr. 3:30 Przedpłata na całe dzieło czyli ua 30 zeszy- 
8'10 ,„ s s P PE S tów wynosi A4 złr. = AS rubli = 88 marek. 
3810 , % x n n 680 Przedpłata na A© zeszytów wynosi % złr, = 
SJ e | 4-19 PID E a 6 rubli = A% marek. 

3:10 , s s „b pięk., „15:50 Przedpłata na 5 zeszytów wynosi złr. 3:50 
ZO, »  » Zarzutkę pięk. „ 6— = 8 ruble — 3 marek. 

14. AZS ANIPAJM (2.7 WIE SA som Zeszyt pojedynczy %5% cnt. = 66 kop. = A 
1:— „najubkę pakłakową złr. 2*:20—3*20 markę 50 ten. Na porto i opakowanie dołącza 


„ materyi czesank. do prania złr. 2:80 
Skład fabryczny sukna 


E. Flusser w Bernie moran., 


Dominikanerplatz 8. 
Próbki darmo i opłatnie. (332-1-20) 


się po 40 cent. do każdego zeszytu. 
ładający przedpłatę na ŻU zeszytów lub naj- 
mniej na 10, nie ponoszą kosztów przesyłki. 

Upraszamy Szan. Preuumeratorów o dokładne 
podanie imienia i nazwiska, gdyż takowe na 0- 
kładce zeszytów umieszczać będziemy. 

PREMIE. 

Wszyscy prenumeratorowie l. części 
przy ostatuim zeszycie otrzymają bezpłatnie 
wspaniałą okładkę, bogato złoconą, wartości 
4 złr., a część drugą czyli Dzieje Polski illu- 
strowane za pół ceny. 

Otrzymać mogą Lituanię za 2 złr. 

Zeszyt I. już opuścił prasę. 

Przedpłatę najlepiej przesyłać prze- 
kazem pocztowym pod adresem: „Biblioteka 
Arcydzieł *, Kraków. 

Prenumerować również można we wszystkich 
księgarniach w kraju i za granicą. 

Adam Kaczurba, wydawca, 
w Kuiakowie, ulica Floryańska L. 15, 

Na zamówienia z prowincyi wysyła- 
my także pojedyncze zeszyty. 


„Ogier Kupon“ 


pół krwi angielskiej, maści karej, 
miary 16ej, stanowić będzie od dnia 
1go lutego w Ibąbrowie, poczta 
Trzeiana, za cenę 10 złr. i dla 
służby 1 złr. obce klacze. — Cztery 
skoki dozwolone — pasza po cenach 
targowych. (2713-3-3) 


Koby miał du sprzedania 
majatek 


w cenie od 100,000 do 400,000 


złr., zechce się zgłosić do A. T. 
poste rest. Rzeszów.  (255-6-6) 


Konossyonow. przez wys. c. k. Namiestnictwo 
Ajencya prywatna 
siefamii Sznurek 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 10, na l. piętrze, 
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom nau= 
czycielki i bony wszelkiej narodowo- 
ści oraz dostarcza książki i przy- 
bory szkolne. (71 4-) 


MAŚĆ nasxórna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach I 
głowie i skutecznie działa napo- 
widac Buxpo TOSt włosów, 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego: — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 


-rms 


126 35 versendet auf Wunsch gratis ufranco die | 
KK-HOF*UNIFORMIRUNGS:ANSTALT: h 
MORITZ TILLER 8 C?H 
WIEN, VI. Stiftskaserne. Ų 


prz» 0 


(30-15-) 


L. LUSERA PLASTER 
DLA TURYSTOW. 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, my miewa t. z. twar- 
eszwach 


na i piętach, 
conan R vrazeikio inne twarde RUM 
narośla skórne. poręczony. P 
B Cona pudełka 60 ont. "WG dowożony prawdziwy Jamaika . . . złr. 5— 
Do nabycia w aptekach. ino Malaga, 
Główny skias rozsyłkowy: Í najlepsze, słodkie, stare . . . . . złr. 5:50 
L. Schwenk's Apotheke BMoniak 


in Meidling bei Wien. 
Plaster tem jest tylko w jednej wiel- 


204-3-10) 


i każdy plaster ma obok umieszczony znak ochron- 
Z ae ER T DA > 
Z&wsZ0 WY e: L. Lusera plaster 
m waw Pozyczki 

Składy mają w KRAKOWIE K, Wiszniewski, 
J. Trauczyński, L. Rosner, W. Redyk, E. Stock- | pod możebnemi i przystępnemi tudzież najroz- 
mar; we LWOWIE J. Mikolasch, H. Blumenfeld, maitszemi waru „dla całej monarchii 
Dr S. Rucker; w PRZEMYŚLU L. Nahlik; w S0- |dla osób zajmujących stanowisko, następnie ku- 


KALU E. Wysoczański; w BRODACH W. Lan- 
desberg, M. Kullak; w KOŁOMYI A. Sidorowicz; 
w KOPYCZYNCACH M. Reder; w STANISŁA- 
WOWIE J. Macura, A. Amirowicz; w TARNOWIE 


pno realności, sprzedaż, zamianę i t. d. usku- 
tecznia urzęd. konces. F'inanzielle u. volks- 
wirthschaftliche Bureau, Budapest, 
VL, Konigsgasse Nr. 36 punktualnie i tanio. Li- 


M. Adler, J. So i; w CZERNIOWCACH W.lstowne zapytania za dołączeniem 5 ct. na porto. 
v. Alth, Dr J. Barber; w CZORTKOWIE L. Noss. Poręczenie za rzetelność. 208-7-10) 


Qzcionkami Drukarni „Osasu“, 


Z RAKKEKAKNNOOWNEN REA 


!!Tylko do dnia 4 marca!! 


przyjmuje się prenumeratę na 


„GRAŻYNĘ i KONRADA WALLENRODA" 


z 12 illustracyami Jal. Messaka i to: w pięciu zeszytach po 75 ct., z prze- 
syłką 80 ct. lub na komplet: (279-1-3) 


tylko 3 złr. 25 cnt. 


Dnia 1 marca wyjdzie ostatni zeszyt, poczem cena zostanie znacznie podwyższoną ! 


Księgarnia H. Altenberga (dawniej Richtera) 


we Lwowie. 


% 
ERAREKIN EARKI ELL RR 


Zaproszenie do wniesienia oferty. 
ZZA ZA 


Zarząd dóbr arcyksiązęcych w Żywcu zamierza sprzedać 
5.000 do 7.000 metrów sześciennych twar- 
dego drzewa opałowego (bukowego) średnie- 
go gatunku, franco Maków, (plac spławowy). 

Najniższa cena za jeden metr kubiczny /Raumkubtkmeter] 
drzewa wynosi 1 złr. 35 cnt. 

Oferty należy wnosić majpóźniej do 25 marca 
1590 roku. 

O bliższych warunkach dowiedzieć się można w biurze 
u areyks. poleśnego w Makowie. (287 1-3) 

Oferenci zechcą równocześnie z ofertą przesłać 10%we 
wadyum do Zarządu dóbr arcyksiążęcych w Zywcu. 


Zarządydóbr arcyksiążęcych w Żywcu. 


: 


rraga. Grand Hôtel, "res". 


THE GRAND HOTEL PRAGUE'LIMITED. 


Największy hotel pierwszorzędny w Pradze, 
najbliżej dworca kolei PO” kolei Franciszka Józefa, 200 pokoi, wielkie lokale 
restauracyjne (Dining & Reading Rooms lst. Fioor). Francuska, angielska i niemiecka 
5 kuchnia. — Telefon. — Ceny przystępne. 


Goście hotelowi mają pierwszeństwo wolnego ipo do produkcyj w wielkim 
ogrodzie zimowym odnowionym z największym gustem. Ekwipaże. Elewator w budowie. 
Począwszy od 1go listopada z. r. objęty przez angielskie Towarzystwo „The Grand 
Hotel Prague Limited*. Dyrekcya. (34 3-6) 


FABRYKA TOWARÓW Z SZMIRGLU NAXOS 


J. Morellii i Sp. w Budapeszcie-Altofen 


poleca tarcze z prawdziwego szmirglu Naxos do szlifowania twardej leizny; 
stali, żelaza, metalu, marmuru i ostrzenia pił tartakowych , tarcz do łuskania 
ryżu i j.czmienia, bloki i piłki dla kamieniarzy i t. p. w.najlepszym wykonaniu. — Cenniki 
na żądanie darmo. (149-3-3) 


Wiedeń — „Hôtel Metropole<. 
Ringstrasse, Franz-Josefs Quai. 


DF Wielki pierwszorzędny hotel. "TĘ 
peł wt: i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
otelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy BET pre 
[92 68-104] L. SPEISER. 


tramwajowa przed 
zniżone ceny. 


MG” Jedyny skład odznaczony w Paryżu złotym medalem. 


GORSETY DAMSKIE 


M. Weiss w Wiedniu, 


Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow: 
nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibic; 3) ob- 
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — Rozsyłki pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (170-32-) 


3 « ryżowy specyalnie | 
. PRIYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH FAY, Fabrykanta Perfum | 


PARYŻ, 9, Ulica do la Paiz, 9, PARYŻ . 
Kaiet i ipe tria EEE SE 


Drogistów i Fryzyerów znajduję e 


się 


| 


[120-€8 


a- Dotychczas niezrównany. 
w. MAAGERA 


prawdziwy oczyszczony 


TRAN z WĄTROBY 
MIĘTUSÓW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najanakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra= 
wienia szoz ej takż dla dzieci polecony i zapisywany jako naj- 
czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro- 
dek przeciw cierpienion: piersi I płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, 
rzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. — Flaszka po I złr. — W składzie 
fabrycznym w Wiednia, Iil., Heumarkt Nr. 8, tudzież 


Bag” we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych "WE 


austr. węgier. puństwa prawdziwy do nabycia. A 


W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski aptek., Wiktor Redyk apt. 
Konstanty Wiszniewski aptek., Stanisław Folntach kupiec. (168-12-18) 


e 


Papier s fabryki Braci Fijsłkowskich w Bielsku, 


listow= 


Szanow. Publiczność, że prowadzoną 
dotychczas przez Ś. p. męża mojego 
Aleksandra znaną piekarnię 
przy ulicy Szczepańskiej, 
sprzedałam fachowo obznajomionemu p. 
Józefowi Przybyłowiczowi — 
który już nią poprzednio przez pół roku 
z zadowoleniem 8. p. męża zawiadywał. 
Dziękując Szan. Publiczności za dotych- 
czas okazane zaufanie, polecam zarazem 
pana Przybyłowicza łaskawym względom 


nadal. 
MARYA MERKERT. 


Powołując się na powyższe doniesienie, 
dodaję z mojej strony, iż postępując ściśle 
według zasad handlowych i fachowych ś.p. 
Aleksandra Merkerta, będę się starał 
wszelkiemi siłami wyborowem pieczywem 
zaskarbić sobie zaufanie Szanownej Pu- 
bliczności, a temsamem utrzymać nadal 
zaszczytną sławę firmy. (229-2-3) 

JOZEF PRZYBYŁOWICZ 
dawniej A. Merkert 

w Krakowie przy ulicy Szczepańskiej 

pod Nr. 5. 


Pracownia pilnikarska 


Jana Grzywacza w Wieliczce 
przy ul. Sandrowskiej Nr. 490, 
poleca Szan. PP. Fabrykantom i Publiczno- 
ści wszelkie roboty w zakres pilnikarstwa 
wchodzące, które wykonuje sumiennie i po 
cenach najprzystępniejszych. (83-9-10) 


F. Zajączek w Kentach, 
fabryka sukna i kortów 


wszelkie w zakres sukiennictwa wcho- 
dzące wyroby po ceuach najprzystęp- 
mejszych, oraz podejmuje się wszelkich 
dostaw dla Klasztorów, Zakładów, Urzę- 
dów, Straży ogniowych 1td. 
Próby wysyła na żądanie opłatnie, 
Dla dogodności stron utrzymuje skład 
w Bazarze wyrobów krajowych 


w Krakowie, Sukiennice f7 i 15, 
[2974-7-] 


Do pomocy i wyręczenia właściciela 
w adminisiracyi majątku ziemskiego, 
przeważnie wydzierżaw.onego, potrzeb- 
nym jest 


ADMINISTRATOR 


obeznany z rachunkowością, zdolny do 
zastąpienia interesów wobec władz i 0- 
sób trzecich, władający językiem pol- 
skim i niemieckim. 

Znajomość rolnictwa, aczkolwiek po- 
żądana, nie koniecznie wymagana. 


Przyjmie się również 


EKONOMA 


czyli 


adjunkta gopodarskiego >> 


dobrze obeznanego z postępowem. gos- 
podarstwem, a w szczególności z plan- 
tacyą buraków cukrowych.  (281-2-4) 


Zgłoszenia, zaopatrzone w odpisy 
Świadectw i życiorys, przyjmuje i wy- 
jaśnień udziela Wielmożny kK arol 
Czecz w Bierzanowie ,j po 
czta i siacya kviejowa Bierzanów. 


Ponieważ 
Koiwiczny Pain-Expeller 
znajduje się już prawie u wszyst- 
kich rodzin jako niezawodny śro- 


dek domowy w zapasie, więc wszel- 
kie zachwalanie tegoż staje się zby: 
tecznem. Czynimy tu wzmiankę 
tylko ze względu na te osoby, które 
jeszcze nie doświadczyły, że praw- 
dziwy kotwiczny Pain - Expeller 
używanym bywa z najlepszym skut- 
kiem jako uśmierzające bole nacie- 
reumatyżmie, 


wodnie, 
wana: 40 


(165-4-15) 


iniejszem mam zaszczyt sdkiadóić | 


| 
i 


„Błota Księga Szlachty Polskiej”. . 


Rocznik XII. 


K 


wyszedł z druku i został rozesłany abonentom. 


Otwiera się przedpłatę po 10 marek 
(6 złr.) za egzemplarz na (3006-6-10) 
Rocznik trzynasty. 
Zgłoszenia rodzin przyjmuje 


Poznań, Św. Marcin 43. PĘDY 
D. 8 grudnia 1889r. Teodor Żychliński. 


LESWICZY 


z egzaminem państwowym, żonaty, z chlubnemi 
świadectwami z praktyki u Jana hr. Stadnickiego 
w Wielkiej Wsi, kniazia Puzyny w Narolu i u 
br. Błażowskiej w Ryczowie, poszukuje od 1g0 
marca b.r. posady. Na żądanie kaucya. Łaskawe 
oferty pod adresem: Micha? Nigbor, star- 
szy leśniczy w Narolu. (318-2-8) 


BIURO 


Stowarzyszenia Nauczycielek 
W KRAKOWIE 


plac Franciszkański 1. 1, 
pod kierunkiem 


A. DEMBOWSKIEJ 


poleca (166-16-) 


nauczycielki 
Polki, Francuski i Angielki — oraz 


bony i wychowawczynie. 
ASSADAS N ARERR EN Ra 


3 pokoje, salon z frontowem 
wejściem do ogródka, przed- 
pokój, kuchnia i spiżarnia 
są do wynajęcia od 1go kwietnia przy 
ulicy Lubicz pod Nr. 38. (219-83-38) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy 
z Bergen 


| 
| 
| 
i 
i 


(155-24-) 


z przyjemnym smakiem — dostać można © 


w aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy ` 


ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 c. 
Konstanty Wiszniewski. 


WOJNA EUROPEJSKA 


najnowsza gra towarzyska 


jest do nabycia  (151-57-) 


w pierwszorzędnych magazynach. 


Zarząd dóbr Dobczyce 


poszukuje 


ekonoma kawalera 


z odpowiednią kwalifikacyą. Zgłoszenia 


z odpisem świadectw nadesłać pocztą 
do Dobczyc. (282-2-3) 


Folwark 


7 minut od miasta powiatowego i stacyi 
kolejowej odległy, 70 morgów najlepszej 
gleby, 20 mrg. łąk i pastwisk obejmujący, 
z doskonałemi budynkami, z żywym i mar- 
twym inwentarzem, jest do wydzierżawie- 
nia. — Zgłoszenia pod liter. 4. M. poste 


restante Trzebinia, dworzec. (312-2-3) ` 


Do sprzedania 


dom Zz ogrodem, w ogólnym 
iozmiarze 1873[] sążni, w całości 
lub parcelami, przy ul. Garncar- 
skiej pod Nr. 12. (3804-3-3) 
+400000020020002000909900000000 


kupna, sprzedaże, wydzierżawienia 
dóbr i folwarków, 


w Galicyi położonych, oraz zamiany tychże 


; 


ną kamienice w Hrakowie i Lwowie, | 
załatwia za miernem wynagrodzeniem spiesznie | 


i uczciwie jedynie bom komisowy istniejący 
24 lat Edwarda Lipinera w Mrakowie 
przy ul. Floryańskiej pod Nr. 6. — O łaskawe 
przekonanie się uprasza najuprzejmiej. (259-5-6) 


UGNIOTRWAŁE żelazne 


kasetki 


do przyśrubowania, tudzież 


używane i nowe, ogniotrwałe 


KASY) 


ma najtaniej na sprzedaż (26 84-) 
8. Berger, Wien, Bräunerstr. 10. 


C. k. Jeneralna Dyrekoya austryackich kolei państwowych. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 
ważny od 1 października 1889 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Hirakowa (Podgórza); 
6:15 sta z Krakowa (kol. K. Lud.))do Oświęcim, 5'42 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryja, 
85 „  „ Podgórza-Płaszowa Wrocławia, | 5:56 „ p» rza-Płaszowa |  Chyrowa, 
6:47 „  „ Podgórza-Bonarki birre 6'20 „ „ Krakowa (kol, Półn.)) Now. Sącza, 
do Żywca, |1019 „ „ Podgórza-Bonarki |79 Zwardonia, 
918 „ „Krakowa (kol. Półn.) Biała Wiodu., 1081 „ „ Podgórza-Płaszowa | Oświęcitna. 
981 a n Podgórza wwa d Now. Sącza, zo Stryja, 
RPA 1 |orłowa, Chy-| 3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki |  Chyrowa, 
rowa, Stryja. | 4:21 Ś „ Krakowa (k. Półn.); Now. Sącza, 
244 popoł. z Podgórza-Płaszową do 418 „  „ Pedgórza-Płaszowa|Żywca, Białej, 
801 „  „ Podgórza-Bonarki | Oświęcima. Wiednia, 
7-18 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.) ) do Żywca, | 9'05 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 
1:28 „  „Podgórza-Płaszowa |N.Sącza,Chy-| 9'16 „ „P rza-Płaszowa } z Oświęcime 
T50 „  „ Podgórza-Bonarki rowa, Stryja. | 9388 „ 5 owa (k.K.Lud.) 


Odjazd z Tarnowa: 
4:56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa. 
952 „  „. Chyrowa, Stryja. 
2:89 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa. 


Przyjazd do Tarnowa: 
1215 w nocy ze Stryja, Chyrowa. 
11:12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orlows, 
1:40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa, 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. (2511-65-) 
Bsądca Drukarni Jósef Zakooński, 


